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Siaa rateM
w sprawie pijsKeJ.

Uizędowc oświadczenie ausbyjiickie.

Zrozumiałom jest, że projekty eo do roz­
wiązania sprawy polskiej, które się ujawniły 
Z powodu o tatnieh narad w Berlinie, wywo­
łały i w Auslrji głośne echo. Jeżeli bowiem 
istotnie zamierzonem jest przyłączenie Króles­
twa i Galicji jako trzeciego państwa do Austro- 
Węgier. to łatwo pojąć, że plan taki pociągnął 
ty za sobą zasadnicze zmiany w austro wę­
gierskim ustroju państwowym i w układzie 
sił narodowości, zamieszkujących kraje Ko­
rony Habsburskiej. Pouczający w łvtn wzglę­
dzie obraz poglądów (»szczególnych stron­
nictw da je korespondenc ja z Wiednia w 
»V oss, Z t g.«, którą zamieszczamy w do­
datku.

Wobec natarczywych domagań się ze stro­
ny Parlamentu i prasy, aby wyjaśnć położe­
nie, rząd wiedeński nie mógł zachować mil­
czenia. Z ministerjum spraw zagranicz­
nych wyszedł następujący komunikat o po­
bycie hr. Czernina w Eerlnie:

Wiedeń. 9. XI. (WTB.) Trzydniowy po­
byt ministra spraw zagranicznych w Ber- 
I nie był powodem fałszywych komenta­
rzy. Minister spraw zagranicznych chciał 
w mvśl obowiązku swego jak najprędzej 
rozmówić się z nowym kanclerzem o wszy­
stkich wielkich sprawach bieżących. Cho­
dziło mu o to, aby znacznie starszemu i 
pracą przeciążonemu hr. Hertlingowi osz­
czędzić podróży do Wiednia. Między in- 
netni sprawami omawiano oczywiście tak­
że sprawę polską. Na scenie świata je­
den wypadek goni drugi. Nikt nie wie, jak 
blizko lub jak daleko jest pokój. Chcąc 
■wspólnie z powodzeniem wystąpić na kon­
ferencji pokojowej, muszą sprzymierzeni 
między sobą zgodni być co do wytycznych, 
jakie się chce mieć na oku. Jeśli więc te­
raz z tego faktu parlje pewne u nas wnio­
skują, że nTnisler spraw zagranicznych 
u ~vnił zwrot w swej polityce lub że za­
mierza zwrot taki uczynić, to jest to za­
sadniczo błędne pojmowanie, któremu 
trzeba się jak najenergiczniej przeciwsta­
wić.

Program c. k. rządu nie zmienił się na­
wet o włos. Cel jest ten sam: Możliwie jak 
najszybsze osiągnięcie pokoju honorowego, 

i Polska jest państwem samo- 
3 z i e 1 n e ni, nowi władcy w Rosji ustę­
pują narodowi polskiemu prawa decyzji 
o swym losie przyszłym. Niemcy i my u- 
ezyniliśmy życzeniu narodu polskiego już 
zadość i uznaliśmy jego samodzielną pań­
stwowość. i
Równocześnie zainterpełowaly na terenie

parlamentarnym stronnictwa Rady 
Państwa w liczbie siedmiu rząd w sprawie 
Namierzonych projektów. Rozwinęła się wsku­
tek tego dyskusja, w ciągu której prezes mi­
nistrów S e i d I e r złożył ważne oświadczenie, 
Wyjaśniając po raz pierwszy w autentyczny 
tposób stan rokowań w sprawie polskiej. Oto, 
to donosi o tern telegraficzne sprawozdanie z 
5Viednra:

W i e d e ń, 9. XI. Przed rozpoczęciem po- 
• rządku obrad odczytuje się siedin nagłych in­

terpelacji o kweslji polskiej, wniesio­
nych przez Ukraińców, południowych słowian, 
¡Czechów, niemców, socjalistów, rusmskich so­
cjaldemokratów, rumunów i wiedeńskich wol- 
bościowców. Następuje odczytanie interpelacji, 
przyczem odzywają się glosy Ukraiń­
ców. Interpelacja rusinów protestuje przeciw 
F^ylączenu Galicji do Polski, skutkiem czego 
•-kraina galicyjska dostałaby się pod paaowa- 
p,e polskie. W interpelacji wniesionej prze?

. j Adlera imieniem socjalistów nemieckic.h . 
¡Wskazu je się ca opór, jaki zamierzone rozwią- 
«Bftłft. Kwestii Bplikjęi^wywalatoby^ w IgAsfeJ

lwach koalicvjnvch. Strata Kurlandji oznacza 
dla Rosji nie mniej, jak utratę jej jedynego 
użytecznego portu na Battvku. który nie za­
marza (ożywione glosy na lewicy. — Poseł 
V\olff: Gzy to jest zadaniem niemieckich so- 
ejalhłów?- Poseł Luks: A Trvjest dla Wioch? 
czy tak? — Poseł Dr. Jerzabek: Interpelacja ta 
należy do Dumy! Poseł I'ordner: Cheemv 
mieć pokój!) W interpelacji ośwadcza się da­
lej że plan ten poważiTe zagraża pokojowi, 
tudzież dotychczasowej demokracji w Auslrji 
jak i nrzyjaźni Niemiec z Austrią.

Prezes mm Mrów Dr. Seidler wywodzi: 
Nie jest oczvwiśe:e łatwą dla mnie rzeczą od­
powiadać w tej chwili na daleko sięga ince 
pytania. k!órveh treść nrzed ich odczytaniem 
me bvla znaną. Mimo to. chcąc zadość uczy­
nić inleneiom Wysok’ej lzbv, nie omieszkam 
jnż f'zisiai zaznar/yć eo nadoouie: Najpierw 
niechaj wóliio mi będzie powołać się na nś- 
wad-zpnie. ¡akie wczoraj w t“j samej spra­
wie m atem zas7O7vt zlożvć w komisji budże­
towej. Jak wynika z tego oświadczenia. nie 
można dziś jeszcze mówić o tern, że kwestja 
polska została rozwiązana. Dopóki wdrożone Z 
rządem cesarskim rokowania nie doprowadzą 
do zupełnego wyjaśnenia. nie podobna też o- 
czywiście powiedzieć, jak ta snrawa ma być 
rozwiązaną (glosy). Gdvbv jednakże Króle-' 
st\vo Polskie usiłowało się zbliżyć do monar­
chii. należałoby rozwiązać całokształt kwestji. 
które załatwiane bvć muszą w drodze usta­
wodawczej. i dać reprezentacji aus,rvjackiej 
wczas i bez uprzedzania iej sposobność do za­
jęcia stanowiska, (potakiwania). Ghciałhym 
jaszcze wyraźnie podkreślić, że kwestia pol­
ska — jakiekolwiek będzie iej rozwiązanie _
nie może stanowić przeszkody w zawarciu po- 
koiu ponieważ w-vkhicza Pogwałcenie, (glosy). 
Państwo pols kie nią w przyszło­
ści według własnego wvboru szu­
kać swej orjentacji politycznej 
(ożywione potakiwania).

Wobec poprzpflnio scharakteryzowanego 
położenia bvlobv przedwezesnem, gdvbv rząd 
m:ał dyskutować nad tern. czv i jakie skutki 
na wewnętrzne stosunki Austrii powstaną z 
tepo bib oweeo rozwiązania snrawv Królestwa 
Polskiego. Nie potrzeba zapewne jeszcze oso­
bno zaznaczać że rząd n'e spuszcza z oka wszy 
stkieh w rachubę wchodzących ewentualności 
i że narodowościom interesowanym nrzv roz­
wiązaniu tveh kwestii, da się sposohność po­
starano sie o posłuch i poważanie dla ich żą­
dań uprawnionych. W każdym razie rząd 
starannie czuwać będzie nad tern, by — cokol­
wiek się stanie — Austria wyszła z biegu wy- 
pajlków nie osłabiona lecz wzmocniona i by 
jej narpdy przy zupelnem zabezpieczeniu 
swvch interesów korzystać mogły stałe z bło­
gosławieństwa nietvlko zewnętrznego lecz tak­
że wewnętrznego pokoju (ożywione potakiwa­
nia). Prosząc o przyjęcie wywodów tych do 
wiadomości, sadze, że stanowisko, jakie zajmo­
wał rząd w kilkumiesięcznej zgodnej spółpra- 
cv z Radą Państwa na wszystkich polach jej 
działania, date Wysokiej Izbie całkowitą gwa­
rancję. że zawsze i pod każdym względem zde­
cydowany jest przestrzegać niezłonure praw 
konstytucji i narodów. Co się tvezv tveh punk­
tów. których dziś roztrząsać nie mogłem, mu­
sze zastrzec sobie, że po porozumieniu z minisł. 
spraw zagranicznych powrócę ewentualnie w 
ciągu dyskusji do tych punktów interpelacji) 
tak samo jak do rozmaitych uwag, zawartych 
w uzasadnieniach (ożywione brawa). ■

Z obu podanych powyżej oświadczeń rzą­
du wiedeńskiego wynika najpierw, że, jakkol­
wiek rokowań jeszcze formalnie nie ukończo­
no, przyjąć można jako fakt, że zasadnicze po-, 
rozumienie obu mocarstw centralnych eo do 
przyłączenia Polski do Ąustro-Węgier już na­
stąpiło. Z drugiej strony prezes ministrów 
Seidler podkreślił silnie, że państwo polskie 
ma według swobodnego wyboru szukać 
w przyszłości swojej orientacji politycznej, 
Jeżeli to nie jest frazesem, to słowa ministra 
rozumieć trzeba tak, że pozostawi się pols­
ko m decyzję co do przyjęcia programu po­
łączenia Polski z Koroną Habsburską. Decyzję 
tę powziąć może tylko Sejm polski, który 
byłby istotną reprezentacją społeczeństwa. Ro­
zumiejąc doniosłość zjednoczenia dwuch dziel­
nic polskich, dotąd rozdzielonych, i widząc W 
tern krok naprzód w porównaniu ze stanem 
dotychczasowym, nie można dość silnie pod­
nieść, że forma państwowa tej nowej Polski 
ustanowioną być może tylko przez wolę zbio­
rową narodu. Jeżeli zapewnienia prezesa mi­
nistrów S e i d 1 e r a to mają na myśli, wita­
my je z zadowoleniem. ■ ,

Dalszy glos w sprawie polskiej.’
Berlin, 9. XI. Wiedeński korespondent 

*SLB0JEh_

wrocie Czerń ina urzędowo zakomunikowano,
'ż w Ber,lnie toczyły się tv!ko. wstępne na­
rady, które m'alv przebić« zadawałaiacv, ale 
n e doprowadziły ieszcze do namacalnych u- 
chwał. Stwierdza sie jednak, że w Berlinie na­
stąpiło porozumienie w skrawie polskiej w 
myśl życzeń a u s t r y j a c k o-p o 1 s k i c h. 
Nabvto przekonania że naikorzvstniejszem roz 
wiązań cm snrawv oolsk'e¡ jest ścisłe połącze­
nie Polski z Piistro-w^icr^o.
W ¡ '•-■’ość eolaków również te<To pragnie. Po- 
stanow’op-n berliósk'p tworzą i°dnak dotvcli-

po-f^nnwipnia, hv¿ w cioln
prnwodaw^zp. Nic ł°ż dolvcb-
f'za«: czv ipft unia ncr^onolnn al-
bo też w takiei lub innej formie unja realna.

Dr. Rcventlow, znany publicysta wszech- 
niemiecki zamieszcza na łamach »Deutsche Ta- 
gesztg.« obszenrejszv artykuł w sprawie za­
mierzonego rozwiązania sprawy polskiej. Zda­
niem jego nie istnieje żadna rzeczowa przyczy­
ną. hv sprawę bałtycką i polską równocześnie 
już teraz i łącznie ze soba rozwiązywano. Za­
początkowana przez p. Bethmanna-Hoiiwega 
¡politykę polską potępia Reventjow i stanowczo 
przeciwny jest stwarzaniu ostatecznego stanp 
rzeczy w sprawie polskiej. Raczej powinno się 
zatrzymać stan tymczasowy, aby polaków mieć 
tern lepiej w ręku. Księstwo kurlandzkie nie 
wystarcza mu. bo on żąda jeszcze Inflant i Ea­
ton ji. Nie można tu — zdaniem Revéntlowa — 
mówić o jakichś zaborach bo chodzi o wyzwo­
lenie niemców nadbałtyckich, lotvszów i estoń- 
czvków. Łączne uregulowanie kwestii polskiej 
i kwestii bałtyckiej uważa Rcventlow za nie­
pokojący objaw poi tyczny. Przyłączenie na-1- 
¿baltvckirh prowincji do Rzeszy niemieckiej do-- 
- konane powinno bvć pod kątem widzenia mili­
tarnego i miiitarno-nol tycztrego. a temsamem 
gieograficznego. Brak bezpiecznego- połączenia 
gieografieznego krajów nadbałtyckich w prze­
szłości okazał się fatalnym. Dla tego tej łączno­
ści i tym koniecznościom podporządkowane 
winny bvć wszelkie życzenia polskie przy u- 
ksztaltowaniu przyszłej Polski. Przez to ma na 
myśli zarówno granice strategiczne, opierające 
się na rzekach i twierdzach, jako też dostęp do 
morza. Pod żadnym warunkiem Niemcy przy­
szłych swych granic i swego połączenia na 
wschodzie nie mogą opierać na politycznych 
kombinacjach i ewentualnościach, lecz wyłą­
cznie na trwalej podslaw:e gieografji z uwzglę­
dnieniem możności militarnej obrony na lą­
dzie, na wybrzeżach i na morzu oraz na podsta 
wie gospodarczej, opartej także na gieografji. 
Dla ntenjców przyszłość niemiecko-baltycka pó 
winna mieć pierwszeństwo przed przyszłością 
polską.

wiaonwirwu»«mimh ihihihihiiiii i,i m ii..amin)

S?fysefa 
w Petersburgu.

Bolszewicy u władzy.

Wiadomości, nadchodzące z Petersburga, 
pozwalają coraz jaśniej oceniać sytuację. Na­
leży przyjąć jako fakt, że rewolucyjny zamach 
stanu radykalnych żywiołów socjalistycznych 
zakończy! się zupelnem zwycięstwem bolszewi­
ków w stolic/. Dzięki szybkiemu działaniu 
rewolucjoniści, którzy mieli widocznie plan 
już oddawna obmyślany i przygotowany, zdo­
łali prawie bez wystrzału obalić rząd, zająć 
miasto i słać się przez to panami położenia. 
Najwyższa władza przeszła w ręce organów 
radykalistów, a jako takie występują narazie 
obok siebie d-wa ciała: Wydział rewolucyjno- 
wojskowy petersburskiej Rady robotników i 
żołnierzy oraz obradujący właśnie w Peters­
burgu Kongres wszeebrosyjski Rad robotników 
i żołnierzy. Główną inicjatywę w przepro­
wadzeniu zamachu dal niewątpliwie ów Wy­
dział rewolucyjno-wojskowy, który wyłoniony 
został z petersburskiej Rady robotników i żoł­
nierzy jako specjalny organ do przeprowa­
dzenia rewolucji. W obu tych ciałach na 
gruncie petersburskim zwolennicy najradykal- 
niejszego przewrotu rządzą niepodzielnie. 
Natomiast w Kongresie Rad robotników i 
żołnierzy, który, licząc 5G0 delegatów całej Ro­
sji. tworzy niejako Parlament rewolucyjny, są 
obok skrajnych prądów przewrotowych repre­
zentowane także umiarkowańsze odłamy so­
cjalistyczne. Kongres ten wybrał ze swego 
łosią...Sfx3»aL do jilóie.go_ '«eszlo„ł4 bplszęwL:

ków czvli maksymalistów i 7 tak zw. socjali-« 
stów rewolucyjnych, reprezentujących bardziej 
umiarkowane poglądy. Zdaje się, że ten Kon­
gres. względnie iego wvdziat ukonstytuował się 
iako rząd właściwy, ostatnie bowiem odezwy 
przez niego są wydawane.

Wszystko to jednak rozgrywa się tylko na 
terenie petersburskim. Jak sie zachowa reszta 
Rosji trudno ocenić. W każdym razie przy­
puszczać nie można, żeby zwolennicy dotych­
czasowego rządu bez walki poddali sie tei dyk­
taturze proletariatu, która ogłoszono w Peters­
burgu. Nie wiadomo, gdzie się w tej chwili 
znajduje K i e r e ń s k i j, ale już odezwa Kon­
gresu Rad robotników i żołnierzy nawołująca 
do wstrzymania wojsk, które Kiereń- 
skij śle na Petersburg, daje wskazówkę, czego 
sie należy spodziewać. Żywioły umiarkowane 
z Kiereńskim na czele nie da 1 v za wygra- 
n a i szvkuia sie do zgniecenia terorystycznych 
zakusów Lenina i jego zwolenników. Pozycja 
tychże mimo chwilowego zwycięstwa nie jest 
lak silną, jakby się wyda\ (o. Przedewszy- 
stkiem w samych Radach robotników i żołnie­
rzy niema jedności. Jedno z doniesień peters­
burskich opiewa, że przedstawiciele tak zwa­
nych miensze wików, którzy tworzą nie­
jako prawicę socjalizmu rosyjskiego, protesto­
wali przeciwko zamachowi i wyjechali z Pe­
tersburga. Także ze Sztokholmu donosi »Vor­
wärts«, że w tamtejszych kolach socjalistów 
rosyjskich ocenia się sytuację sceptycznie. 
Panuje tam obawa reakcji carskiej lub dykta­
tury. a do zdolności. Lenina w dziedzinie prak­
tycznej polityki nie ma zaufania. Wobec lego 
zdaje się nie ulegać wątpliwości, że Rosja 
stoi u progu nowei walki bratobójczej. 
Wszystko zależy od stanowiska arm j i. a zda­
je sie, że mimo licznych manifestów i rozkazów 
chwilowych mocodawców w Petersburgu, ar­
mia w większości swej bynajmniej nie zdradza 
skłonności do poparcia bolszewików. Dopóki 
ostateczna walka nie rozstrzygnie, kto jest sil­
niejszy i nie położy kresu zamętowi powszech­
nemu. dopóty i hasło natychmiastowe­
go pokoju ma tylko teoretyczne znaczenie. 
Nawet choćby się bolszewicy utrzymali u wła­
dzy, nie należy spodziewać się pokoju odręb- 
n e g o, bo na to i łeninowcy ze względu na 
swój program socjalistyczny się nie godzą, 
Między przesiąkniętymi ideami socjalistyczne- 
mi warunkami pokoju maksymalistów rosyj­
skich a celami wojny państw centralnych ist­
nieje jeszcze zawsze przepaść, której tak szybko 
nie uda się wyrównać,

Kongres
UrAeuuntMrieR} 

o slern.
KiereńsMj idzie na Petersburg. ‘ »

P e t e r s b u r g, 9. XI. (WTB.) Powszech­
ny kongres Rad robotników i ioínierzv z całej 
Ro^ji wystosował przyjętą wązy stkiem i glosa­
mi przeciw 2 (12 wstrzymało się od glosowa­
nia) odezwę do robotników, żołnierzy i chło­
pów. która opiewa:

Kongres bierze władzę w swoje ręce. Za- 
prononuje on wszystkim narodom pokój de­
mokratyczny i natychmiastowe zawieszenie 
broni, które niebawem nastąpić ma na wszyst­
kich frontach. Kongres postanowił, by cakr 
władza miejscowa przeszła na Radv robotni-i 
ków. które winny stworzyć stały porządek re-' 
wołucyjny. Kongres jest przekonany, że armia 
rewolucyjna, zdoła rewolucję obronić przed 
wszvstkiemi próbami imperjalistveznemi aż 
do chwili, kiedy nowy rząd dokona pokoju de­
mokratycznego, którv zaproponuje w drodze 
bezpośredniej wszystkim narodom. Odezwą 
kończy się apelem do żołnierzy:

Żołnierze! Opierajcie się energicznie Kie- 
renskiemu. Kolejarze! Wstrzymujcie wojska* 
które Kicrenskij śle na Petersburg.

Berlin. 9. XL »Extrabladet« donosi. ż<‘ 
Kiereńskij znajduje się już w twierdzy Petro- 
pawlowskiej i że Lenin zostaje prezesem mi- 
aistrów a Trocki generalissimusem.

Przebieg wypadków. "?
Londyn. 9. XI. V»(iB.) Biuro Reutera, 

^trzymało jastepuiącY Jelęgrąm JPjt,



t 7. ÏMop. wieczora: W ogólnem polożeirn sto-
în-v nastąpiła zmiana. Ruch maksvmaüstyczny 
czvni dość znaczne postępy, rozruchów atoli 

•'SBCze nic było. Około godz. 5. po pot. rewo- 
u--vjny wydział wojskowy Rady robotników 

»głosił odezwę, według której Petersburg znaj­
duje się w jego rękach i zamach stanu prze­
prowadzony został bez przelewu krwi. Na-typ- 
r.ie mówi odezwa, że rząd proponuje pokój 
natychmiastowy, ziemię odda 
chłopom i zwoła zgromadzenie narodowe, 
i Późniejsze doniesienie z 8. listop. godz. 1. 
/rana opiewa, że przedstawiciele trzech w Pe­
tersburgu załogujących pułków kozackich o- 
ŚWiadcżyłi, że nie usłuchają rozkazów Rządu 
¡Tymcz., by wystąpili przeciw Radzie robotni­
ków i żołnierzy, lecz że są gotowi pilnować 
porządku publicznego. Petersburska Rada ro­
botników odbvla po południu nadzwyczajne 
Zebranie, na którem oświadczył przewodniczą­
cy, że Rząd Tymcz. już nie istnieje, że kilku 
ministrów przvaresztowano i Parlament 
(Tymcz. rozwiązano. L e n i n, powitany oży- 
wionemi oklaskami, wygłosił mowę, w której 
¡wetknął demokracji rosyjskiej następujące 
¡trzy zadan’a: 1. natychmiastowe zakończe­
nie wojny, w tvm celu musi nowy rząd za­
proponować wojującym zawieszenie 

broni. 2. oddanie ziemi c h ł o p o ni, 3. 
rozwiązanie przesilenia gospodar­
czego. Zebranie przyjęło rezolucje za jak 
naj'îzvbszem rozwiązaniem trzech tych zadań. 
■Pod koniec odezvjal przedstawiciel minima,i- 
¡stów w Radie robotników (umiarkowanych) 
oświadczenie, w którem partja potępia zamach 
¡stanu i zapowiada wyjazd swój z Petersburga.

Petersburg, 9. XI. (WTB.) Pet. Ag. 
¡Teł. .podaje następujący opis ostatnich zajść,
: spowodowanych przez Radę robotników i żoł­
nierzy:

Akcja rozpoczęła się 6. listopada wieczo­
rem ostrożnie zajęciem pewnych punktów, jak 
przedewszyslkiem Agiencji Telegraficznej. Na­
stępnie w ciągu nocy wobec skuteczności po­
wodzeń a i wobec tego, że dalsze postępowanie 
ze względu na brak oporu nie natrafiało tia 
trudności, dokonano pianowego zajęcia stolicy, 
banków i dworców. Wczesnym rankiem po 
pierwszym okresie wahań i niepewności oży­
wiła się cała akcja, tak że już około godz. ,0. 
przed południem, 7. bm., rewolucyjny wydział 
Wojskowy mógł był ogłosić obwieszczenie o 
obaleniu rządu dotychczasowego i przejściu 
władzy w ręce Rady rob. i żołn., mimo że da­
wny rząd dalej obradował w pałacu zimowym, 
przeciwko któremu Rada żadnych jeszcze nie 
podjęła kroków, oraz mimo, że Kiereńskij przez 
całą noc do godz. 7. rano przebywał w fortecz- 
nym sztabie gieneralnym na konferencji z mi­
nistrem wojny gienerałem Mańkowskim. 
Wkrótce potem znikną, po nim wszelki ślad, 
przez cały dzień jednak krążyła pogłoska, że 
wyjechał naprzeciw wezwanych przez siebie 
wojsk frontowych. Mimo to w pałacu zimo­
wym niepokój wzrastał w ciągu dnia z powodu 
tozwoju wypadków na korzyść Radv robotni­
czej, która bez trudu zdobyła dla siełńe całą 
załogę. Kozacy oświadczyli, że pozostaną neu­
tralni.

Tymczasem Instytut na Smolnej, siedziba 
Bady rob. i rewolucyjnego wydziału wojsko^, 
wego, przedstawiał obraz bardzo ożywiony. SiL 
na i dobrze uzbrojona straż stanęła na poste­
runku wewnątrz gmachu oraz na zewnątrz i 
¡W ulicach sąsiednich. Nadto kilka automobi­
lów opancerzonych z licznemi działami bro­
niło dostępu do głównej kwatery Rady rob. 
iTam oto pojawd się Lenin, powitany enłuzja- 
styeznemi okrzykami. Z gmachu tego wybie­
gały co chwilę rozkazy rewoł. wydziału woj­
skowego odnośnie do zajęcia dworców i urzę­
dów państwowych, rozkazy spełniane natych­
miast przez wojsko i przez »czerwoną gwar- 
dję« Z Kronsztatu przybyły oddziały mary­
narzy i krążown k »Aurora«, który wraz z 
'dwoma torpedowcami zarzucił kotwicę przy 
moście Mikołajewskim.

Gdy około godz. 5. po poł. Rada rob. opa­
nowywała już całe miasto, pałac zimowy, w 
którym znajdowali się niemal wszyscy człon­
kowie Rządu Tymcz. izolowano. Oddziały 
wojsk rządowych zamknęły wszystkie ulice 
wiodące do pałacu, wznoszono silne barykady, 
wszelki ruch powoli ustawał, a na powstałej 
w ten sposób wysepce widać było tylko woj­
sko, automobile opancerzone i dwa działa o- 
brontie przeciw samolotom. Około godz. 8. 
wieczorem oblegający wezwali ministrów, aby 
w ciągu 20 minut opuścili pałac zimowy, cze­
mu ministrowie się sprzeciwili. Wobec tego 
pałac odcięto natychmiast od reszty świata, 
zwłaszcza że przez zajęcie centrali telefonicznej 
Wśzełkie porozumiewanie się uniemożliwiono. 
Z prawego brzegu Newy zagrażała byłej sie­
dzibie carów twerdza Petropawłowska, odda- 
wna w ręku Rady rob. a. s

Pierwszy oddział wojskowy usiłował zbli­
żyć się do pałacu ulicą Miłjonerską, lecz prze­
szkodzi, temu ogień karabinów maszynowych 
obrońców. Wpbęc oporu straży pałacowej dwa 
torpedowce na Newie wysłajy cztery sltyaly 
z dz ał. a jednocześnie poczęto ostrzejiwać bu­
dynki z automobilów opancerzonych. Rozpo- 
iczą, się ogień karabinowy, a między tera sły- 
iebać było szczekanie karabinów maszynowych. 
'Tymczasem przypłynęły z Helsingforsu 4 
kontrtorpedowce, 1 zakładacz min i kilka wy- 
lawiaezy m‘n z silną załogą, które wzięły u- 
dział w operacjach przeciw pałacowi. Wre­
szcie około godz. 2. w nocy udalp się wojskom 
Bady rob. wtargnąć do pałacu. ,

Pełotosie w steliey.
Petersburg, 9. XI. (WTB.) Dziś rano 

Wyszły pisma jak zwykłe, z wyjątkiem więk­
szości codziennie wychodzących pism t. zw. 
prasy obvwaieîskiej, której maszyny do, sta­
wiania zabrała była Rarła robotników w celu 
/ubezpieczenia druku gazet żołnierzy, robotni­
ków i socjalistów. Spokój trwa. Rada miejska 
ustanowiła Komitet op eki publicznej, skła­
dający się z przedstawicieli magistratu, wy­
działu wvkonawczego Rady robotników i żoł­
nierzy, Radv chłopów i organizacji wojsko- 
wy- i; i robotniczych. Wydział dla opieki pu- 
błkzuej jest do dyspozycji ludności na przy­
padek; wykroczeń. I’rzvaresztowani z okazji 
,zajść w dniach 16. i 18. lipca maksymaliści

«ostali wypuszczeni na woiuość. Banki są je­
szcze zamknięte, tak samo nipktóre sklepv.

Petersburg, 9. XI. (WTB.) Według 
doniesień z Hełsingforsu postanowili delegaci 
floty bałtyckiej i wydzały wojskowe przyłą­
czyć się do Rady rolxitnikôw petersburskiej i 
wydziału rewolucyjnego.

Wydział rewolucyjny w R«wln zajął 
tamże wszystkie militarnie ważne punkty.

Według doniesień z Kazan ia ujęto tam­
tejszego komendanta wojsk gien. Archipowa; 
szkoła kadetów i oficerowie samojazdow opan­
cerzonych poddali się.

Ezeso chcg fioîszewicy.
Na pierwszem posiedzeniu rozwiązanego 

obecnie Parlamentu Tymczasowego w dn u 20. 
października przywódca socjalistyczna - rady­
kalny Trocki j złożył w imieniu partji bol­
szewików deklarację programową, budzącą 
zainteresowanie w obecnych okoliczność'ach. 
Jak wychodzący w Sztokholmie bolszewicki 
»Orędownik Rewolucji Rosyjskiej« donosi, po­
dniósł Trockij jakuajcięższe oskarżema prze­
ciw rządowi, który prawnie i formalnie pro­
klamował swoją nieodpowiedzialność. Takty­
ka rządu dąży do tego, aby przeszkodzić ze­
braniu się Zgromadzenia Ustawodawczego. 
Następnie powiedział Trockij:

Nic-rnnb-j zbrodniczą jest zewnętrzna poli­
tyka hurżułzji i jej rządu. Po czterdziestu 
mi*s;ącach wojny zagraża stolicy niebezpie­
czeństwo śmiertelne. Myśl o oddaniu niemcom 
stolicy nie •■wywołuje żadnego oburzenia wśród 
burżuazji. (Niepokój i protesty). Wobec -tego 
niebezp;eczeństwa wylęgnięto plan przen'esie- 
nia rządu cło Moskwy. Zamiast przyznać, że 
ocalenie kraju polega tylko na ukończeniu woj­
ny, zamiast ponad głowami wszystkich rzą­
dów imperialistycznych i kancelarjl dyploma­
tycznych otwarcie wszystkim wskulek wojny 
krwawiącym się narodom rzucić propozycję 
natychmiastowego pokoju î tym sposobem fa­
ktycznie uniemożliwić dalsze prowadzenie 
wojny — zamiast tego Rząd Prowizoryczny na 
rozkaz kontrrewolucyjnych kadetów i sprzy­
mierzonych imperialistów bez myśli, bez celu, 
bez planu wlecze dalej brzemię wojny, wyda­
jąc nowe setki tysięcy żołn erzy i marynarzy 
na bezcelową zgubę, przygotowując oddanie 
Piotrogrodu i upadek rewolucji. Gdy bolsze­
wiccy marynarze i żołnierze z powodu obcych 
błędów i zbrodni giną, tak zwany wódz naj­
wyższy prześladuje prasę bolszewicką. My, 
frakcja bolszewków oświadczamy: Z tym rzą­
dem zdrady narodowej (ożywiony niepokój na 
prawicy i w centrum. Okrzyk: »łajdak!«), z tą 
Radą kontrrewolucyjnej obłudy (niepokój. O- 
krzyk: »Precz! Niech ginie!«)...

Przewodniczący zabiera głos: Mówcę po­
wołuje do porządku i proszę zgromadzonych o 
spokojne wysłuchanie deklaracji.

Trock’j mówi dalej: Z tym rządem niej 
mamy nic wspólnego. Nic nas nie lączv z tąj 
dla narodu zgubną robotą zakulisową. Rewo­
lucja jest w niebezpieczeństwie. Opuszczając 
Radę Tymczasową (niepokój w centrum), w’zy 
wamy wszystkich robotników, ‘ołnierzy i chło­
pów w Rosji do czujności i odwagi, (Okrzyki: 
To niemcy .a nie rosiańie!). Piotrogrńd jest w 
niebezpieczeństwie. Rewolucja i naród są w 
niebezpieczeństwie. Rząd wzmacnia to mettez-j 
pieczeństwo a pomagają mu w tern klasy pa­
nujące. Tylko łud sam może zbawić siebie i 
kraj. Zwracamy się do ludu: Niech żyje na­
tychmiastowy, uczciwy, demokratyczny pokój. 
Całą władzę należy oddać Radom. Wszystkie 
grunîv i ziemie trzeba rozdzielić między chło­
pów! Niech żyje Zgromadzenie Ustawodawcze!

Pq złożeniu tej deklaracji, do której przy­
łączyli się delegowani drugiej armji i kolei 
żelaznych oraz przedstawiciele łotewskich i 
polskich socjalnych demokratów, bolszewicy 
opuścili salę posiedzeń.

Ten sam nnmer »Orędownika Rewołucj: 
Rosyjskiej« z dnia 3. listopada zawiera artykuł 
wstępny Lenina pt. »Kryzys zbliża się do roz­
wiązania«. Lenin w artykule tym przepowiada 
powstanie chlopyk'e twierdząc: „Nie ulega naj­
mniejszej wątpliwości, ż? my bolszewicy ra­
zem z lewicowymi socjalistami stanowimy 
przewagę w Radach, w armji i w kraju.“

Daremne zabiegi Rządu Tymczasowego.
Londyn, 9. XI. (WTB.) W sprawozda­

niu, wysłahem dnia 7. 11. o-godz. 7 min. 30 
wieczorem z Petersburga, donoszą: Trockij za- 
pewn'al na zebraniu maksymalistów, że po­
czyniono zarządzenia, celem zapobieżenia wy­
kroczeniom, i że wojsko i policja otrzymały 
rozkaz aresztowania rabujących. Dalej oświad 
czyi on, że wszystkie wojska z wyjątkiem kil­
ku bâtai jonów i kadetów przyłączyły się do 
maksymalistów i że na dachach domów usta­
wionokarabiny maszynowe. Wszystkie pułki 
w okolicy Petersburga otrzymały rozkazy is­
krowe, by udaremniły wszelkie usiłowania 
rządu w kierunku wysłan a wojsk do Peters­
burga celem stłumienia ruchu. Przedstawicie­
le 5; ftrmji wysłali maksymalistom telegram 
sympatyzujący; Tak zwana czerwona gwardja 
Petersburga jest uzbrojona od stóp do głów. 
Kilka mostów przez Newę jest zamkniętych. 
W okolicy poselstw koalicji panuje spokój. D. 
8. o godz. 1. w po’udn'e postanowili członkowie 
Rządu Tymcz., znajdującego się w pałacu zi­
mowym, dać Kiszkinowi nadzwyczajne pełno­
mocnictwa celem przywrócenia porządku w 
stolicy. Minister spraw zagranicznych polecił 
wszystkim kom'sarzom rządowym na prowin­
cji, by zapobiegli powstaniu w swych okręgach. 
Konowałow wystosował odezwę do żołnierzy 
na froncie, ¡by skupili się naokoło Rządu Tym­
czasowego i popierali go przeciw maksymalis­
tom. Zwolennicy Rządu są bezwątpienia słabi 
i nie dadzą się może dość szybko zorganizować. 
Osłabia i<h jeszcze bardz'ej rewolucja, która z 
powodu słabego oporu szybko się szerzy. Na­
wet kozacy oświadczają swą neutralność.

Sąd nz Korniłowa.
Petersburg, 9. XI, (WTB.) Rewolu­

cyjny wvdziat wojsok.v komunikuje wszyst­
kim opeerom, żołnierzom i komitetom na 
froncie i w kraju postanowienia swe, by Kor- 
niiowa i jego popleczników przeniesiono do 
twierdzy petropawłowskiej i natychnrast po­
sta wioń« przed rewolucyjny »¿d wojenny.

Losv rodziny eara. ' - ^ —.
Bertin, 9. XI. Pisma paryskie.donoszą z

Petersburga, że rodzina cara w Tobołsku skar­
ży się bardzo na zimno i żąda ciepłej odzieży. 
Gar popadl w melancholię a rodzina jego z 
trudem znosi samotność, szczególnie brak lek­
tury.

Sejm pruski z powodu zwołania Parla­
mentu na 29. b. m. zbierze się nie 15-, jak pier­
wotnie projektowano, lecz nieco później. Na 
porządku obrad pierwszego posiedzenia Par 
lamentu stać będzie pierwsze czytanie ustawy o 
nowej pożyczce wojennej na sumę 15 miljar- 
dów mk. Partje większości zamierzają złożyć 
Wspólne wotum zaufania dla gabinetu Hert- 
linga.

Kanclerz hr. Hertling udał się wczoraj, w 
piątek, do Monachium. Ponieważ kanclerz dla 
uporządkowan a pilnych spraw pozostać mu­
si przez pewien czas w Monachjum, stanie on 
przed Parlamentem dopiero 29. hm. W pruskiej 
Izbie posłów hr. Hertling zabierze głos dnia 
3. grudnia.

Dokonane nominacje. Według doniesienia 
»Voss. Z tg.« otrzymał tajny radca Fried- 
berg wczoraj wieczorem nominację cesarską 
na wiceprezydenta pruskiego ministerjum sta­
nu. Z posłem Pave rem toczyły się wczoraj 
rokowania w Sztutgarcie. I jego nominacja 
została zapewne już dokonaną.

»Gazeta Narodowa« i ordery. »Gazeta Na­
rodowa« zrozumiała, że doniesienie jej o wzno­
wieniu orderów polskich pragnęliśmy „ośmie­
szyć". »Gazeta Narodowa« ma rację i racji nie 
ma. Nie „gardź my" zapewne odznakami, któ- 
remi zdobiono pierś „najzasłużeńszych w na­
rodzie", lecz jesteśmy zdania —w przeciwień­
stwie do »Gazety Narodowej« — że gmachu 
nie buduje się od zawieszania w n'm obrazów. 
Trzeba wpierw stworzyć fundamenty i ścia­
ny, trzeba abv najpierw byli „zasłużeni .w na­
rodzie", których zasługi ozdobi s'ę temí zew- 
nęlrznemi oznakami uznania. Ale »Gazeta Na­
rodowa«, jak i pewne pokrewne jej dusze w 
Warszawie, pragnie uznania przed trudem 
i pracą, upaja się haszyszem pięknych słów, 
w które przyszłość dop ero wleje odpowiednią 
treść. Oto „błyskotki“, o których mówił przed 
nami Słowacki, że niemi naród polski łudzą. 
Lepiejbv też »Gazeta Narodowa« nie wspomi­
nała jednym tchem o „społeczeństwach demo­
kratycznych" i odznakach tego rodzą in co „Le- 
g,ja honorowa". Nic chciełihyśmy, abv o«dery 
Orła Białego i Św. Stanisława, gdvbv kiedyś 
zostały wskrzeszone, rozdawano tak hojnie, jak 
otrzymują Legię honorową różni podtatnsiali 
luminarze, godni i n'egodni — gdy nie.stnręzs 
rzeczywistej zasługi — to za pieniądze. 
¡Zrozumiano?

.«»WÍ! ------—
Pan Knlerski nawet w czasach najdonio­

ślejszych dla narodu wypadków nic waha sit 
puszczać wodze swej zaciekłości mpistliwcp 

iyiy\P%uj?-t żółcią pczeoojone arlyk dv ’ r/e 
ciwko „endekom". Nie możemy sobieodmó­
wić przyjemności uraczenia czytelników na­
szych następującą próbką jego ‘tyłu. _ _

. “ „Ale pokazuje się tu znowu najwidoczniei, 
że na rodowi demokraci są nieszczęściem i prze 
kłeństwem narodu polskiego.

Lecz dźw ga dzban tak długo wodę, aż się 
— ucho u rwie.

Powiedzieliśmy kiedyś w „Gazecie", że na­
dejdzie czas, gdv lud polski na samo wspom­
nienie o narodowych demokratach będzie się 
znaczył znakiem krzyża św., jak na wspom­
nienie złego ducha.

I ten czas dziś już jest błizkim. Ludowi 
się wiecznie .wichrzenie tej partji już dawno 
przykrzy."

/Czyż to nie są podrygi bankruta po- 
11 ty c ż n e g o, który, zdyskredytowawszy s'ę 
do reszty w społeczeństwie nic nie ma do stra­
cenia? Wiedzą przecież dzisiaj nie tylko u nas, 
ale także w Królestwie i Galicji, co sądzić o 
osobie i występach p. Kulerskicgo.

Umiilci w®.
Niemieckie tfoniesienie wieczorne.
B e r 1 i n, 9. XI. wiecz. (WTB.) We Flan­

drii ostra wałka działowa pod Passcliendacłe, 
\V pościgu ku rzecze Piave czvnirnv postępy.

Sukcesy łodzi podwodnych.
B e r i i n. 9.’ XI, (WTB.) Energicznie prze­

prowadzone wyprawy naszych łodzi podwod­
nych spowodowały ponownie na Morzu Śród- 
zieinnem zniszczenie licznych parowców o po­
jemności 28 tys. ton. W pobliżu tiiszpańskie- 

/go wybrzeża południowego zaatakowano nocą 
konwój z kilku statków' i znhzczono po naj- 

, większej części. Dwa parowce uzbrojone zato­
pione były po 5 minutach, trzeci padł w pół 
godziny później ofiarą ognia działowego lodzj 
podwodnej. Uzbrojony parowiec angielski 
„Terzcna" (4591 ton) pokonany został, w noc­
nym napadzie ogniowym, który stłumił wszel­
ką obronę. Do reszty zatopionych statków na­
leżał świeżo zbudowany uzbrojony w 12 cm. 
działa parowiec angielski „War Clowcr" (ca 

i 5: tys. ton), który z ładunkiem ca 8 tys. ton 
węgla znajdował się w pierwszej swej podró­
ży. W osiągniętych sukcesach wybitny brał 
udział kapitan-poruczn'k Morąth.

Wiedeń, 9. XI. (WTB.) Włoska wi­
downia wojny: Opór włochów nad Lwenzą jest 
złamany. Zjednoczone wojska przeszły prze? 
rzekę na całym froncie i prą na zachód. Także 
w lyrohkich górach pogranicznych wojska na­
sze postępowały.

Na wschodzie i w Albanji nic nowego.
Szef sztabu gieneralncgo.

Wojska koalicyjne na froncie, włoskim.
Rzym, 9. XL (WTB.) Z wojennej kwa 

tery prasowej donoszą pod datą 8. bm-:_Dziś

'ifdałl się Lloyd George, Smuts. Falnleve, FHW*'’ 
klin Bouillon, Orlando, Sonnino i Bisolatłi n» 
front włoski, celem powitania króla. Ro poże­
gnaniu się z królem odwiedzili niinhtrowi® 
wojska francuskie i angielskie, które udaią się 
na front, gdzie wz;ąć mają udział w walce.

Przeciw niemcom we Włoszech.
Berlin, 9. XI. Według »Voss. Ztg.« dos

nosi »Daily Mail« z Rzymu, że przy otwarciu 
Izby włoskiej zostanie przedłożony wniosek, 
by aresztowano natychnrast wszystkich we 
Włoszech żyjących niemeńw i skonfiskowano 
własność niemiecka i austryjacką jaku kom-- 
pensatę za wyrządzone w północnych Włoszech 
szkody.

Stanowisko socjalistów włoskich.
Ber n o, 9. XL (WTB.) »Temps« donosi i'

Rzymu: Grupa parlamentarna socjalistów u- 
rzędowych przyjęła porządek obrad, by ener­
gicznie popierano akcję niesienia pomocy ce­
lem uspokojenia ludności. Turati, Treves i 
Graziadei podkreślali konieczność jedności na-, 
rodu przy udziale partji socjalistycznej.

SS®masnifes8t frasseuski.
Paryż, 9. XI. (WTB.) Sprawozdanie 

czwartkowe wieczorne; Ożywiona działalność 
artylerji na całym froncie na północ od rzeki 
Aisne/ w odcinku na południe od Corbeny i 
w górnej Akacji pod Sept. Z reszty frontu nie 
nowego.

W nocy z 6. eskadry nasze rzuciły 2300 
kg. materjalów wybuchowych na dworce w 
Thońrout, Cortemarek, Roulers i Lichterfelde. 
Ugodzono w wszystkie cele.

Armja wschodnia: Dość ożywiona walka 
działowa pod Sekel i na północ od Monastyru. 
Potyczki patrolek w pobliżu jezior.

Sprawozdanie portugalskie: Z frontu na­
szego nic nowego. Artyleria nieprzyjacielska 
uspokoiła się w ciągu tygodnia

Korottsnskai asrtęgieSski.
Londyn. 9. XI. (WTB.) Sprawozdanie 

czwartkowe wieczorne: Skuteczną wvc eczke, 
podczas której wzięliśmy 21 jeńców i karaliin 
maszynowy, przeprowadziliśmy dziś w połu­
dnie na północ od Fresnov. Załoga nieprzyja­
cielska pochwycona została przez ogień kara­
binów maszynowych, k edv usiłowała złiiedz 
przed ogniem zaporowym naszej artylerii. Za­
dano jej liczne stratv. W toku wycieczki do­
stały się nieprzyjacielskie rezerwy, usiłujące 
ruszyć naprzód, w ogień karabinów maszyno­
wych i poniosły również ciężkie stratv. Arty- 
lerja nieprzyjacielska czynną była w sąsiedz­
twie Passchendaele.

Lotnictwo: Dnia 7. rano nizko płynące 
chmury deszczowe znacznie przeszkadzały w 
służbie napowietrznej. Po południu wypo­
godziło się. Skuteczna dz ałałność naszych lo­
tników. W nocv rzucono przeszło 3 tony bomb 
na lotniska nieprzyjacielskie pod Gonfrode i 
Śt. Denis-Westrem oraz na lotniska w dolinie 
rzeki Lys: napotkano n'eliczne latawce nie­
przyjacielskie. Jeden z nkh zmuszono u! ez- 
wladnionv do ładowania a nizko lecacv apa­
rat zniszczył balon nieprzyjacielski, znajdują­
cy sie na ziem/ w w/- wrócił.

Misja amerykańska w ..o.
Londyn, 9. XI. (WTB.) Przybyłą tu z 

pułkownikiem House na czele amerykańska 
misja specjalna składa się z znawców mary­
narki, woj«ka i finansów, razem z 27 człon­
ków. W czwartek misja odbyła pierwszą swą 
naradę, na której House zakomun kowal pro­
gram tymczasowy, do którego należy też sze­
reg narad technicznych z rządem angielskim. 
Rzeczoznawca dla żeglugi oświadczył w roz­
mowie, że Ameryka zdaje sobie pod każdym 
względem sprawę z doniosłości kwestii poje­
mności okrętowej. Pojemność okrętowa zajmie 
odtąd jedno z pierwszych m'ejsc wśród prac 
krain. Kilku czionków misji zamierza zapro­
ponować niebowpt” wviorn r-'raneji.

Z walk w Egipcie.
L o n d y n, 8. XI. (WTB.) Gienera! Ałłenby 

donosi: Wojska nasze zajęły Kuwejlfch (H mil 
na północ od Beersheba) w poniedziałek krót­
ko po północy. Kontrataki podczas całego 
dn'a wczoraiszego odparto. Dalej na polp.dnje 
wzięły wojska nasze, posuwające się w kie­
runku północo - zachodnim z okolicy Beers­
heba. wszystkie tureckie urządzenia obronne 
na południe od linji Tell—eseh—Scheria 
Abu Hałeird5 i zajęły obie te miejscowości. 
Oznacza to postęp o 9 mil od pierwotnych po­
zycji. Gien, Ałłenby oświadcza, że wojska pod- 

-czas wszystkich operacji okazywały wspania­
łą odwagę i wytrwałość. Zdobyczy jeszcze nie 
na się stwierdz ę, lecz w jednym tylko odcinku 
frontu wzięto 6 dział. '

Późniejszy telegram donosi: Gaza została 
dziś rano zajęta. Dalszych szczegółów brak 
jeszcze. .

(Uwaga Biura Wolffa: Doniesienie to od­
powiada Ó tyle faktom, że pozycje przed Gazą 
i m ejscowość sama planowo opróżnione zo­
stały przez turków.)

Co koalic ja przemilcza? - [
(WWPP.) W wydaniu porannem „Nieuwe 

Rołterdamsche Courant" z 23. października, 
/czytamy w artykule nazwanym „Polityka a al­
truizm“ co następuje: Anglja stanęła w tej woj­
nie po stronie Francji i Rosji nie dla Belgji, 
tylko z powodu położenia Belgji. Naruszenie 
neutralności belgijskiej było w ręku angiels-; 
kich mężów stanu świetną bronią dla obraża-1; 
nia publiczności po decyzji rządu angielskiego’ 
do wypowiedzenia wojny niemcom. Angielscy^ 
mężowie stanu wvkorzvstoti też mocno suro-c 
wość niemieckiego prowadzfnia jyojny, Prze-f 
milczają jednak, że lord Eisher, który przez lata' 
był bożkiem floty angielskiej, na konferencji 
pokojowej w Hadze w r. 1899 wrolał: „Uszła-*' 
ehelnienie wojny! Tak samo możnaby mówić o 
uszlachetnieniu piekła. Jak gdyby wojnę mnż-j 
na ucvwilizov ać! Gdybym ja kiedy miał bys 
na czele komendy przy wybuchu wojny, to ka* 
że oznajmić, jako swój rozkaz: „Istotą wojnj 
iest gwałt. Umiarkowanie w wojnie jest sła­
bością. Uderzcie najprzód, uderzcie ostro, i u< 
łerzcie wszędzie. Wielka wojna nie może byt 
irowadzc.na jak paryska herbatka popołudniu« 
,va.‘‘ — Co powiedziałby był lord 1‘isher o v'«it 
tie łodziami podwodnemi? Przypuszczalni 

„Macie zupełną słuszność, zatapiajcie, co zalgj



jpozodawić tvtn, których zawodem jest iu. te * 
sprawy,narzekać." Nie trzeba też zapomnieć, że 
iranctizi spalili wspaniały zamek letni cesarza 
chińskiego, hv przyspieszyć podpisanie trakta­
tu tientsyńskiego; dalej, że Gladstone w liście 
lido Brisht a zauważył o wojnie krymskiej: „Su­
rowość widocznie z wojnami niechybnie jest 
'połączoną."

Konferewra litewska.
Berno. 8. XI. (WTB.) W Szwajcarji o- 

hraduje obecnie konferencja litewska, obesłana 
¡przez pełnomocników litewskiej Rady krajo­
wej w Wilnie i litewskich organizacji zagrani­
cznych Szwajcarji, Rosji i Ameryki. Przewo­
dniczy Smetona, prezydent litewskiej Rady 
jkrąjoiyej, który z rozmaitymi innymi członka- 
jjni Radv krajowej przybył świeżo z Wilna do 
Szwajcarji. Jak dowiaduje się Biuro Wolffa, 
panuje między poszczegolnemi. na konferencji 
reprezentowanemi partjami zupełna zgoda. Li­
tewska Bada krajowa (lariba) uznana została 
przez konferencję jako najwyższa instancja ca- 

.łcgo. narodu litewskiego i wszystkich jego or­
ganizacji; opracowano też obszerny progrim 
dla jej kompetencji. Konferencja jest zdania, 
że Rada krajowa w pierwszym rzędzie zapo­
czątkować powinna energiczna praktyczną dzia 
lalność w kraju, w celu poprawy położenia lu­
du i popierania jego rozwoju. W ten sposób 
Rada krajowa powiększyłaby autorytet swój 
zarówno na zewnątrz jak i na wewnątrz, na 
khirvm opierając się przystąpi do rozwiązania 
spraw autonomicznych, warunkujących stwo­
rzenie przyszłego państwa litewskiego. Obrady 
te dla przyszłości Litwy tak ważnej konferen­
cji toczą sie dalej.

Ze świata,
Burza na Marzw ?ófno<mem. 

kopenha g a. 9. XI. (WTB.) .Ber,. Ti-
?c p’ oonosi y Bergen, że pó straszliwe! burzy 

pa a,orxu Pofnocnem dochodzą do wiadomości 
coraz 1 rzo-eme nieszczęścia okrętowe. Trzy 
parowce. kHre tti przybyły. należały do kon 
wo,n z ir, datków, rororosronych nrr?r burze 
,na wszystkie strony. Gdzie rwMaia sie re­
szta Maików. będących pochodzenia angiel- 
słresro. me wiadomo.

naissipfcj fluswwG i potoczna
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». Tw« cwictLna, pogodv LcrL stacji 
m- i wologwznei no niedzielę 11. hm.: dość ła- 
.'•odme, przeważnie pochmurno i drobny

owotfnt
— f s. p. k«. preooivt Stengcrt. Z Pelpli­

na otrzvniutcniv wiadomość, że zaledwie za- 
cik o-fri trumnę ze zwłokami śp. ks. kanonika 
Jeziora Miiełtera. a już dzwony żałobne w 
.Rełpbn.ic zaczęły zw astować śmierć nowego 
dygnitarza Kościoła, W środę dnia 7. hm. u- 
marł kanonik kapituły chełmińskiej, śp, ks. 
prepozyt Ab ^m Slengert, w 84 roku życia a 
59 roku kaplańdwa.

Ponieważ śmierć śp, ks. prepozyta Sten- 
gerta nastąpiła w m'cstacu nieparzystym, 
przeto prawo do mianowania następcy ma na­
czelny prezes Pres Zachodnich, (sw)

w i a no m nfia mi F.f fic o w r.
— * z Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych. 

(vZ ogr. Domu Przemysłowego.-) Jutro w nie­
dzielę 11. listopada uroczyste otwarcie wysta­
wy w salonie o 12. w poi. Wystawa nowa jest 
pardzo urozmaicona i obfituje nietvlko w dzie­
lą artystów naszych, ale także krakowskich. 
Malczewskiego.obrazy na temat Słowackiego 
poematu „Beniowski" pozostawiliśmy nadal 
leszcze, abv wszyscy bez wyjątku sposobność 
mieli, wielkiego mistrza naszego podziwiać. 
Irócż Malczewskiego w wystawie obecnej u- 
oział biorą następujący artyści: Axentowicz. 
Bukowska Kamilą, Bukowski Stefan, Dębicki, 
Prott, Vlastimil Hoffmann, Karszniewiez, Kos­
sak Jerzy, Lisiewicz. Masłowski, Meleniewska, 
Piotrowski. Pełczyński. Podiaszewski, Piątek, 
jokoczylas, Sipiński, Stachięwicz, Tatula, Unie- 
rzyski, Vogtowna, WicherkieWiczowiiä Jąni- 
fia, Wicherkiewiczówna Iza, Wróblewski Le-

Wróblewski Stanislaw.' Wolniewicź, Wo- 
azinski, Wywiórski, Żelechowski, Zieliński, w 
końcu Rożek, który nadesłał rzeźbę przedsia- 
jwiającą Kościuszkę. — Wystawa otwarta od 
p2~-j codziennie, w niedziele i święta od

9 Teatr Polski w ogrodzie Potockiego 
„ W sobotę „Gwiazda Syberii“, dramat hi- 
smryczny L. hr. Starzeńskiego, cieszący się nie- 
siabnącem powodzeniem,’ W »■» 5 z- .y ■ , ... - ■ * 5" « 0 *
, i’ ,"TyCTZieiy pb poiuaniu niezmiernie 

*050,5 iśiuiochwila ze śpiewami i tańcami Ga- 
«siewicza „Maciek Samsoń“. — Wieczorem 
»«owy dziennik“, komedja Bałuckiego.

We wtorek po raz dziewiętnasty „Tć ością- 
kV°k’ sztu^a narodowa Bogusławy z Dąbrow­
skich Mańkowskiej, ciesząca się wzrastająesm 
Powodzeniem.

eziensir^-jE/wwsyfr m;
Bałuckiego na dochód weteranki p. Eleonory 
Królikowski ej, zasłużonej gorliwą i wie­
loletnią pracą artystki około sceny poznańskiej 

W czwartek „Gwazda Svberji" dra­
mat historyczny L. hr. Starzeńskiego.

W p i ą t e k ukaże się po raz pierwszy do­
skonały dramat Tadeusza Riltnera „W małym 
domku". Reżyseruje p, Kopczyński.

ĄV sobotę „W małym domku" po raz 
drugi.

„W niedzielę po południu: „Kościusz- 
»17 raz — Wieczorem po raz trzeci

„W małym domku".
— * Wystawę artystycznych robót kobie­

cych w Poznaniu otwieramy w dniu 6. grudnia 
zamkniemy 20. grudnia. Prosimy o jak naj­
liczniejsze obesłanie wystawy tak robotami 
arlvstvcznemi. jak praktveznemi robótkami. 
Od sprzedanych robót potrącamy 10 proc, na 
koszty wvstawv. Bliższe szczegóły podamy w 
przyszłym tygodniu.

Za Komitet:
Maria Leitgebrowa. Marja Halina Lehińska, 
Wielka Berlińska 35. Dolna Wałowa ł.

— * Szanowne panie, zaproszone na skrom­
ną herbatkę w dniu 15. listopada (czwartek) do 
Domu Królowej Jadwigi, zechcą przybyć na nią 
dopiero we wtorek dnia 20. listopada,- punktu­
alnie o godzinie 8. Zmianę powyższą wywołał 
wykład, prof. dr. Wacława Sobieskiego, na ten­
że dzień wyznaczony.

— * Pobudka na cele głodnych. Czujemy 
wszyscy, że nie nora dziś na używanie i wy­
wczasy. gdv każda chwila działania zblża nas 
do upracnioneso celu, do tej naszej „Ziemi O- 
biecanci".

Coraz to silniej przejawia s:ę w naszem 
społeczeństwie dążność do odrodzenia narodo- 
weeo. Wszvsrv szuka ia środków właściwych 
do wstworzenia jednolitej siły narodowej.

Atoli w tern yorac/kowem dążeniu i pracy 
zanominamv często, że do odrodzenia narodu 
nie wwstarcza same czvnv publiczne, głośne, 
częstokroć demonstracyjne. Boć przecież nie na 
«amveh aktach pob'tvcznvch. ani .też nie na sa­
mem wzniesieniu sie. chociażby' do szczętów 
sztuki i nauki — poleca przeszłość narodu.

fala, nasza przyszłość wola o związek po­
między Heniami narodowemi a szarem codzicn 
nem życiem.

Bvwaia narody wielkie, potężne, które do- 
«zed’szv do szczytu, nie umieją sie jnż zdolwć 
na nic więcej, prócz — pielęgnowania ego­
izmu Przesyconych — egoizmem svbarytvzmu 
rozkłada stopniowo dućhowm zgniPzna. która 
przeeryzaiac rdza wszystkie tkanki społeczne, 
sprawią, że mimo władzy, złota i spiżu naipo- 
teżnieisze narody staja się zczasem — mar­
twymi.

Nam. potrzeba dziś ofiarności.
.Należycie zrozumiana idea narodowa nie­

chaj nas -wzniesje na wwżsmy gorącej i ofiar­
nej miłości.Ojczvznv! Niech nas uczy ałlruiz- 
mu, miłości i szlachetności!

. Bez tych ideałów nie odrodzimy niepodle­
głej Pobki —- j edwrotnie — silna, solidarna 
ofiarność., która przypominać nam syciąź bę­
dzie. że jesteśmy „dziećmi ukrzyżowanej Oj­
czyzny“.. dopomoże nam dźwigać Tę, która 
• I];6 zsinełą" ^dopóki nie nastanie „dzień trze­
ci" — dzień Zmartwychwstania.

Z ó f j ą D r v g a s ó w n a.
— s W sprawie dawszn ziemniaków 

zwraca Magistrat uwagę, że wiele osób, które 
postarały się. o kwity na dowóz ziemn raków, 
jeszcze ich nie sprowadziły. Muszą to teraz h- 
skutecznić. gdvż 00 listopada kwitv tracą 
wartość. Magistrat również n!» wymieni ich 
na mieisk*“ racczki

__ — * Składka na Fundusz dla pielęgniarek 
wojennych. Prowincjonalne towarzystwo Czer­
wonego Krzyża urządzą w Poznaniu w dniach 
14.. 15., 16. j 17. Hstopada składkę domową na 
powyższy fundusz. Od mieszkanra do mieszka­
nia chodzić będą pielęgniarki z listami, do któ- 
rych'wpisze sie złożoną składkę.

— ’ W sprawie powinności wojskowej osób 
bezpaństwowych. Dziennik rozporządzeń ar­
mii. nr. 55. ogłasza rozporządzenie ministerjum 
wojennego w sprawie osób nieprzynaleznvch 
do żadnego państwa, które na mocy g 11 usta­
wy. wojskowej Rzeszy zawezwano do służby 
wojskowej. Na froncie bojowym nie zużyje się 
osób, które przedtem bvłv obywatelami innych 
państw, nigdy jednak niemieckimi. Osoby te 
zatrudni się w etapie i w armji okupacyjnej, o 
ile same nie wyrażą życzenia, ahv walczyć na 
froncie. Dawniejsi obywatele niemieccy, któ-. 
rzv wyrzekli się przynależności do jakiegohądź 
państwa oraz osoby od urodzenia bezpaństwo­
we podlegają dotychczasowym przepisom,

1
kronika prowincjonalna.

—- • Gniezno. (Na dwa lata domu 
karnego) skazała tutejsza Izba karna mula­
rza Miśnika z Witkowa, który skradł pas trans 
misyjny wartości 1000 mk. i części jego już był 
sprzedał na podeszwy.

— * Jarocin. (Srebrne gody) małżeń­
skie znanych i ogólnie szanowanych pp. Przy­
bylskich odbvtv się dnia 8. listopada. Do uś­
wietnienia nabożeństwa na intencję jubilatów 
przyczynił się artystyczny śpiew p. Mosanzów- 
nv, śpiewaczki z Wrocławia, Szanownvm Ju­
bilatom „Szczęść Boże‘‘ na dalszej drodze życia 
Na godach zebrano 130 50 mk. na bezdomnych, 
które odesłano do redakcji »Kurjera Poznań­
skiego«.

— * Gostyń. (Uroczystość para­
fialna.) W niedzielę 4. bm. odbyła się tutaj 
introdukcja naszego nowego ks. proboszcza 
Grzędy. W ąsyscie licznego duchowieństwa 
o godzinie pół do 11 udaliśmy się wśród uro­
czystej procesji, do kościoła parafialnego. Bal­
dachim byt otoczony gronem panienek w bieli 
ftjosących girlandę. Przed baldachimem niosła 
Marvlka Kornobisówna w wspaniałym kontu- 
szu czerwonym, w rogatywce, na tacy klucze 
ozdobione wstążkami w kolorach narodowych. 
Po ceremonjach u wejścia do kościoła powita­
no procesję hejnałem trąb. Przed wielkim ol-

Śremu w imieniu władzy kościelnej do ks. pro 
boszcza przemowę, winszując zarazem parafji 
gostyńskiej, że otrzymała nowego proboszcza 
i to kapłana znanego z gorliwej pracy nie tyl­
ko w kościele, ale i na niw:e społecznej. Ks. 
proboszcz podziękował w rzewnych słowach i 
przyrzekł, że będzie dla parafji jak najlep­
szym pasterzem. Podczas sumy, którą nastę­
pnie celebrował ks. proboszcz, wygłosił piekne 
kazanie ks. patron Adamski z Poznania. 
Po nabożeństwie powróciła procesja wśród śpię 
wu „Boże coś Polskę“ na probostwo. Tłumy 
parafian wznosiły okrzyki na cześć nowego ks. 
proboszcza: „Niech żvje“.

— (Na cel miłosierny.) Tegoż samego 
dn>a odbyło się przedstawienie „Bernadotv z 
Lourdes“ na cel domu SS. Miłosierdzia w Go- 
stvniu. Panienki i dziewczęta wyśmienicie od­
dały swoje role. Sala była tak przepełniona, że 
postanowiono przedstawienie powtórzyć w 
przyszłą niedziele.

— (Złodzieje) wvbili kurkowi Lauf- 
ferowi tut- j. nad ranem szybę okna wystawo­
wego i zabraP z nieeo całą zawartość wartości 
kilku s»t marek, (ius)

— e Rogoźno. (Skradziona żywność.)
Pewnemu posiedzicięlowi z okolicy skradziono 
świnie, ważącą 3 i pół ctr. Podejrzenie padło na 
dwach robotników tutejszych, u których rze­
czywiście znaleziono szynki, mięso, jaja, mas­
ło, cygara, hielizne itd. pochodzące z kradzieży.

— * Międzychód. (Zimowa szkoła roi 
ni cza) rozpoczęła kurs swój 6. bm. Otwarto 
tvltyi klasę niższą, ponieważ nauczyciel klasy 
wyższej jest w szeregach. Uczni zapisało się 2t.

— * Bydgoszcz. (P o ż a r.) W nocy na pią­
tek wybuchną! na Szwederowie pożar w zabu­
dowaniach wdowy Gabrjelowej. Spaliła się 
szopa, pralnia, ogród owocowy, wszystkie za­
pasy węgli i drzewa. Pożar ohjal w przeciągu 
pół godzinv takie rozmiary, że zaczęły się już 
palić sąsiednie budynki mieszkalne i stolarnia 
wdowy Gabriel. W płomieniach zginęło oko­
ło 15 królików. 10 kur. dużo bielizny i prawie 
już nowo wykończony aparat lotniczy, który 
budowało pięciu svnów wdowy, stojących obe­
cnie w różnych pułkach lotniczych: jeden z 
nich stoi w Bvdgoszczv i bvł w chwili pożaru 
w domu, a jedra z nich zna idu je się od sier­
pnia hr. w niewoli angielskiej. Szopa i chle­
wiki, jako i znajdujące się w nich rzeczy i za­
pasy. także ¡ aparat nie bvlv zabezpieczone. 
Szkoda wvnosi kilka tvsiecv marek. Po bliz- 
ko dwugodzinnej pracy straży ogniowej udało 
się pożar stłumić. Ogień miały wzniecić dzie­
ci. które wieczorem jeszcze około godziny 10 
poszły ze światłem, czy nawet przyświecając 
sobie tylko zapałkami do królików.

— * (b) Wolsztyn. (Kradzież żyta.) 
Ostatniej nocy skradziono koszykarzowi Hoff­
mannowi w Kargowie ze stodoły 14 centna­
rów żyta. Po złodziejach niema śladu.

— * (sw) Kwidzyn. (Śmierć skutkiem 
wzruszenia.) Niezamężna Huida Unger otrzy­
mała wiadomość, że jej 19-letni kuzyn poległ 
na wojnie. Wiadomość ta tak nieboraczkę

że umarła na paraliż serca-.

Posiedzenie Izby posłów Sejmu pruskiego. 
Donoszą nam z Berlina: O przełożeniu posie­
dzenia plenarnego pruskiej Izby posłów, zapo­
wiedzianego na 15. listopada godz. 12 w połu­
dnie koła miarodajne nic nie wiedzą.

Ostatnie wiadomości.
Hiemieelsikomunibat popołudniowys

¡ Wielka kwatera główna, 10. XI. 
(WTB.) Zachodnia widown:a wojny: Gru­
pa wojsk księcia następcy tronu Runprechta: 
Gwałtowny oaien huraganowy poprzedzał ataki 
angielskie, które rozpoczęły się dodma na pól- 
noc-wschód od Poelkapellc; odparto je w 
walce pierś o pierś. Wzdłuż Izery i od łasn 
pod Houthoulst aż do Zandvoorde spotęgowała 
się działalność artylerii po południu znowu do 
wielkiej siły.

Grupa wjsk niemieckiego następcy tronu: 
Batąl jony doinosaslde i gwardy jskię z pion je­
rami i częściami hataljonu szturmowego wy­
darły po energicznem przygotowaniu działo- 
wem za pomocą artylerii i miotaczy min fran­
cuzom pozycje przy lesie pod Chaume. Silne 
aż do późnej nocy ponawiane kontrataki nie­
przyjaciela złamały się ze stratami. 240 jeń­
ców, w tern 7 oficerów7 pozostało w rękach na­
szych.

Podporucznik bar. Riehtłiofen odniósł swe 
25. zwycięstwo napowietrzne.

Wschodnia widownia wojny i front 
macedoński: Nic osobliwego.

Front wioski: Wojska austro-węgierskie 
posunęły się przv dobnie sugańskięj i w’ górnej 
części dnłiny Piawy. Po zaciętych walkach uli­
cznych zajęło Asiago. Włoskie straże tylne, 
które nad krańcem gór i w równinie nad bie­
gami rzek na zachód od Livenzv ponownie sta­
nęły do walki, zostały odrzucone. Od Suscga- 
na ku dołowi aż do morza arraje zjednoczone 
dotarły do Piawy.

Pierwszy gienerat-kwatermistrz: 
Llidendorft.

Otwarcie Parlamentu.
Berlin, 10. XI. (WTB.) Następne posie­

dzenie Parlamentu odbędzie się nie 22,, lecz 
29. listopada o godz. 3. po pot

Zmiany w ministerstwie pruskiem.
Berlin, 10. XI. (WTB.) Dzisiejszy 

»Reichs- und Slaals-Anzeiger« ogłasza nastę­
pujące obwieszczenie: J. C. M. cesarz i król ra­
czył nailaskawiej zwolnić zastępcę kanclerza 
i min:stra Dr. Helffericha na skutek jego pro­
śby z urzędów zastępcy kanclerza i członka 
ministerstwa, nadając mu wielki krzyż Czer-

stra.
J. Kr. M. król raczył najłaskawiej zwot^ 

nić m nistra Dr. Breitenbacha na skutek pro-« 
śby jego z urzędu wiceprezesa ministerstwa) 
nadając mu wysoki order Czarnego Orla, i W! 
miejsce jego zamianować pozasłużbowego pr'«g 
fesora uniwersytetu tajnego, radcę Dr. Fried« 
berga ministrem i wiceprezesem ministerstwu)
Urzędowa wiadomość o stanie wojennym po« 

między Niemcami a Brazylją.
Berlin. 10. XI. (WTB.) Według urzędo« 

wego doniesienia rządu hołandzkiego, klóry( 
olrjąl opiekę nad interesami niemiecktemi w; 
Brazvlji, Kongres brazylijski 26. paźdz ernika 
przyjął ustawę, obwieszczającą stan wojenny; 
pomiędzy państwem nieinieckiem a Zjedno-4 
czonemi Stanami BrazyljL Prezydent republik 
ki ustawę podpisał.

SComunikat włoski*
Rzym, 10. XI. fWTB.) Sprawozdanie so« 

botnie: Wojska w dalszym ciągu podążają do 
obranych pozycji w celu wzmocnienia sie do 0« 
poru. Straże tvlne powstrzymują przeciwnika 
w dalszym ciągu niezmordowanie i walecznie,

Agiencja Stefaniego o odwrocie włoskim.
Rzym. 8. XI. (WTB.) Agiencja Stefanie« 

go donosi: Dziś wieczorem wydano notę pół« 
urzędową głoszącą m. i.: Artnja włoska cof« 
nęla się do nowych stanowisk. Ponieważ lewe 
skrzydło zostało złamane a komunikacje były 
zagrożone, przeto arm ja włoska cofnęła się do 
rzeki Tagliamento. Opór stawiany nad Ta«1 
gliamento dla braku wody w rzece, a więo 
dla braku przeszkód mógł być tylko tymczaso« 
wyni. Odwrót wykonywano w’śród silnych' 
usiłowań masy nieprzyjaciół pragnących wy« 
zyskać położenie. Chcieli oni uczynić wvlont 
nrędzy naszem lewem skrzydłem a naszent 
centrum celem rzucenia się na naszą straż 
tylną. . I

Wojska osłaniające odwrót dobrze wywią« 
zały się z zadania. W pośpiechu podczas od« 
wrotu musiano pozostawić materjał, którego' 
nie można hvło transportować. Musiano także 
poświęcić różne oddziały, które okrążył nie« 
przyjaciel. Lecz to drobna część tvlko malerjaji 
łu i wojsk, które ocalono.

SCeummskaft francuski.
Paryż, 10. XI. (WTB.) Sprawozdań^ 

piątkowe popołudniowe: W pobliżu lasu pod 
Ävocourt skuteczne napady, które przysporzyły 
nam jeńca. Dwa ataki niemieckie z poprze«) 
dzającem je ostrzeliwaniem, pierwszy na pozy* 
cje nasze w lesie pod Chaune, drugi w Lotai« 
ryngji, w okolicy Arracourt, odparto.

komunikat angielski.
Londyn. 10. XL (WTB.) Wczoraj wi 

czorem wykonaliśmy skuteczną wyprawę na 
wschód od Hargiecourt. Pozatem nic osofc 
wego.

Ambasada angielska opuściła Petersburg.
Sztokholm, 10. XL (WTB.) »Aflen«! 

blad» donosi z Haparandy: Oczekuje się ta] 
dzisiaj przybycia członków ambasady angieł« 
skiej w Petersburgu. Na podróż w kierunkuj 
południowym zamówiono dwa nadzwyczajno 
wagony.

Komunikat turecki.
Konstantynopol, 9. XI. (WTB.J 

Kankaz: Na lewem skrzydle wydarto wrogo« 
wi k lka ważnych punktów oparcia na wzgó« 
rzach Vollen R1 Kabak i nad jeziorem Kosa. 
Nieprzyjaciel pozostawił 50 zabitych i pewnej 
ilość jeńców i cofnął się w kierunku północ« 
neiń. Zdobyto 2 karab'nv maszynowe, 1 mio« 
tacz min i 2 działa górskie.

Front na półwyspie Sinai zdołano cofnąć 
niecp przed przewagę mającym wrogiem. Od«, 
parto przvtem na prawem skrzydle atak dy«j 
wizji angielskiej. W centrum i na lewem] 
skrzydle trwają walki piechoty. Na innycMi 
frontach nic osobliwego.

Z walk w Palestynie.
Londyn, 9. X. (WTB.) Cala artnja ta«' 

recka cofa się w kierunku północnym. Lata«! 
wce angielskie obrzucają ją bombami

Z walk w Mezopotamji. ö
Londyn, 9. XI. (WTB.) Po skutecznie 

przeprowadzonej operacji w pobliżu Dur woj« 
ska nasze w dniu 2. postąpiły dalej nad Tygry« 
sem ku górze rzeki i zaatakowały 5. turków,1 
którzy zajmowali bardzo silnie utwierdzone 
pozycje, zasłaniające Tekrit. W ogniu artyłerji 
naszej wojska nasze z wielką śmiałością prze« 
były 1200 jardów otwartego pola. Indyjskie 
pułki przeprowadziły atak energicznie, wzięły) 
pierwsze dwie linje wroga i zadały mu ciężkie 
straty. Rowy te utwierdziliśmy. Kontrataki 
tureckie nie miały celu. Tymczasem zaalako«] 
wala konnica nieprzyjaciela na prawem skrzy« 
die a artylęrja nasza na lewym brzegu Tygry« 
su uzyskała dobre bele na wiodących na pólnod 
tureckich drogach komunikacyjnych. Po pół. 
wojska nasze znowu zaatakowały i zajęły dal« 
sze pozycje nieprzyjacielskie z ciężkiemi stra« 
tami dla turków. Podczas tego ataku konnica! 
nasza wybitny brała udział na lewem skrzyd«] 
le. Konnica angielska i indyjska wzięła W 
biegu rowy i wysiekła część uciekających tur« 
ków. Walka trwała aż do nadejścia nocy, pod-J 
czas gdy turcy pośpiesznie cofali się pod oslo4 
r.ą ciemności. Zapalili oni kilka magazynów J 
wysadzili w powietrze trzv składnice amiinjcji) 
Zajęliśmy 6. Tekrit. Pole bitwy nie jest na ra« 
zie jeszcze uprzątnięte, lecz zabrano 132 nie« 
rannych jeńców, zdobyto dużo materjalu wo-) 
jennego włącznie działa, amunicji, Karabinów) 
materjalu mostowego i 2 latawców.



Dnia 9. b. m. zasnął w Bogu, opatrzony św. Sakramentami, po długich I ciężkich cierpieniach 
ś. p.

/ emerytowany nauczyciel przy gimnazjum w Gnieźnie.
Eksporlacja z domu żałoby w Gnieźnie przy ul. Horna 3t. do kościoła św. Piotra odbędzie 

się we wtorek 13. b. m. o godzinie 10. rano, następnie Msza św. i pogrzeb na cmentarz miejscowy.
Spełniając wolę ś. p. Zmaiłego, któremu wdzięczną zachowamy pamięć, donosimy o smutnych 

obrzędach Jego przyjaciołom i życzliwym.

Osiadłem jako
Adwokat w Berlinie
pttj sądzie n»riz'etniatokim (kamerserjehuie).

Dr,»r«,w,..WładysławWeniIian[i
Berlin 0., Holzmarkstr. 11.

(Miesik. pry w.: Berlin W., Rankeslr. 17.) T?l. Aleksander 2321.

Połączyliśmy biura nasze 
przy Holzmarktstrasse 11. 

i przvlmn:cmv sorawy orzv wszystkich sadach— 
cywilnych, karnvch i administracyjnych 

Berlina i okolicy.

Feliks Koszutski
Dr. iur.etrer.pol, Władysław Wendland

adwokaci. 11811

A
A
A
A
A
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POLSKI PENSJONAT w Berlinie
uolecs 16

¡irrvstepnvch,pokoje snstownie urządzone i»o cenach 
z utreynianiem lub bez. na cza** krótszy.. tub dłuższy. 
Dobra polska kuchnia, łazienki w domu. — 

T.ift - Telefon.

S. WĘCLEW5KA, Berlin W.
latrersti. 13 Telefon Ceutium 11772.

-1

Za liczne dowody współczucia okazane z powodu zgonu mej 
najukochańszej żony i naszei najdroższej matki ś. p.

Korduli Rotnanowej
składamy

W sobołę. dnia 10. b. m. ran« zasnęła w Bogu po długich i ciężkich 
cierpieniach opatrzona św. Sakramentami nasza najdroższa matka, siostra i babcia 

* ś. p.

Pło wężyk, Tor«««,
10 11. 17.przeżywszy lat 58. Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu we wtorek, dnia 13. b. 

o godzinie 3. po południu z Zakładu św. Józefa.

W ciężkim smutku pogrążeni

irz,’svbimv każde nu na nowszy 
katalog dzieł polskich co do treSei 
tviko uBiteoHZioh. niprwS’Voh nu 
torow i książek rrcyciekaws-ych, 

które nabvw»ó nożn» na
riogosne spłaty miesięczna

Obrazy naród . tn«t. reiiz , kraiobr. 
Książki do nabożeńst. w wieik. wyb 
Za uzyskanie z siona zna ornych 

zamowien a wrsoka naitodn 
Adt. Księgami? Wydawnicza Poiska 

Poznań ■ Posen, l!66u

W siódmą rocznicę zgonu ś. p,

sióstr, pomocnic i pielęgniarek
czynnych iest w ofiarnej a miłosiernej pracy poza żywym murem tiiezwyciężo»
nych woisk naszych. . ....

Działalność ich jako pomocnice lekarzy, jako pielęgniarki. pocieszycietKi 
i wybawczynie w lazaretach wojennych, etapowych, rezerwowych i związkowych, 
zaświadczy w historii o sile żywotnej i ofiarności naszych kobiet i dziewcząt,

Należy uczcić ciche bohaterstwo!
Wietka liczba z tych sióstr ponosi ogromną szkodę na zdrowiu, wiele z ruch 

utraci możność zarobkowania.
Wspólnie z bohaterami naszemi w polu i na morzu zanosimy prośbę do 

wiernych w kraju:
okaim^ wdzięczność naszą czynom przez składki

na niemiecką ofiarę dla sióstr»
W mieście naszem składkę przejęło na siebie prowincjonalne towarzystwo 

czerwonego Krzyża. Pielęgniarki chorych chodzić będą 14.,15., 
16. i 17. Cstopada b. r. od domu do dom u i przedkładać listę 
skladkujących do zapisania oiśar. Prosimy zgotować siostrom 
rade przyięcie i wedle możnośni ofiarę złożyć.

Poznań, dnia 1, listopada 1917.

odbędzie się

o godz. 8. z rana w kościele farnym

Bieliznę lue-ką wypraną 
i wyprasowaną.

kołmerzi-j PO f. 
mańkuty 70 L 
przodki 50 f. 

preparuje sio na trwałą 
bipitznę do amywan a — 
Włiheuftttwsia 3a h sltheifl
tylko w dni uowazediue 
od goda. 8—12 i 3 - H.
auroi. ut Frynery kowskłoj 

¡nrorreeiw noezty. .
Patronat Spółek.

Bank Związku Spółek Zarobkowych OO KÄPI1STV
• rajania maszyny. dostarcza zar«/ 

firma — 11'Ki
Zfçtkîewicz £ a^íñeíkíewica
Poznió i I. Nowa nr M TpI ¡lidió

w. Etsenhardł, prezydent naczelny,

SKŁADNICEs
Brzeski & Załuski tow. kom., Dauziger Pnvat-Aktien-^an 

Deutsche Bank, filja w Poznaniu, D utsih Piani 
Dresdener Bank, fiłja w Poznaniu, Hartwig Mai 
B nk Hand owy w Poznaniu, Kratochwill & I 
Ostoank für Handel und Gewerbe, Ostdeutsche V< 

Bank Przemysłowców, Posener Creditvei
Posensche LandesgcnosscnschaHsbank, Posener Lanc 

Ptoyaizialgenossenschaitskasse. Bank Związku Spółe

S. MICHALSKI i SKÄ
mai*mtsp©w% semttsiiowti

PsamsÄ, SfW« U§r»d»wa SäPodczas wojny adres

ijŃgkjądeni i czcionkami Nowej Drukami Polskiej D. m. b. łl, (t s a. o.) w Poznaniu. — IWduktor odpowiedzialny Stanisław .Jaworski w Poznaniu, — Druk na maszynie rotacyjnej.—?

1^0



Dodatek do numeru 258. Kuriera Poznańskiego
Poznań, niedz ela dnu li lisiopada 1917.

Ausirja a sprawa polska.
Wiedeński korespondent »Vossiscbe

■Z t g.« poda je następu jący obraz sytuacji w 
Austrji, naszkicowany pod kątem widzenia 
iOstalnieb narad w sprawie polskiej:

Wiadomości o zamierzonem rozwiązaniu
Zagadnienia polskiego przez połączenie Kon­
gresówki z Galicją i proklamowanie cesarza 
Karola królem Polski prawdo|)odobnie wywo­
łają większe jeszcze zamieszan'e, w austrvjąc- 
liem życiu partyjnem. Za takiem rozwiąza­
niem oświadczają się dotychczas tylko poiacy 
i większa część niemieckch partji obywatel­
skich, a, te głównie dla tego, ponieważ odłą­
czenie Galicji zapewniałoby im większość w 
austryjack ej Radzie Państwa. Ale z tej samej 
przyczyny part je słowiańskie, przedewszyst- 
kiem czesi, sprzeciwiają się zamierzonemu 
rozwiązaniu. Z rozmaitych przyczyn takie roz- 
Więzane zwalczają także Ukraińcy i so­
cjaliści wszystkich narodowości. Ukraińcy 
widzą swą narodowość zagrożoną przez to, że 
Wschodnia Galicja ma być do Polski wcielona 
a przez to ucisk (?) ich przez polaków, zwal­
czany przez nch wszelkimi silami lecz bez­
skutecznie, stałby się stanem trwałym. Postra­
daliby bowiem poparcie, którego doznawali 
dotychczas od wiedeńskiego rządu centralnego. 
W związku z tern zauważyć należy, że rusini 
Wirno pożałowania godnych zdarzeń okol cz- 
nościowych podczas wojny, bvli najwierniej­
szymi z wszystkich partji stronnikami rządu. 
To się teraz skończy. Jeden z ich przywódców.

ęnsel Kost I.ewrki oświadcza w »N. Ereie 
reyse«, że rusini przyłączą się do ukraiń­
skiej republiki, jeżeli Austrja ich już 

mieć nie chce. Socjalni demokraci są dotych­
czas jedyną partią, bronącą zasady, że przed­
wczesne rozwiązanie kwestii polskiej, bez po­
rozumienia się z Rosją należy zwalczać. Żąda­
ją oni też przedewszystkiein. aby przed osta­
teczną decyzją wysłuchano opinji Rady Pań­
stwa. Sprawa ta była już przedmiotem dysku­
sji w kom sji budżetowej i w komisji konsty­
tucyjnej Rady Państwa na wczorajszych po­
siedzeniach. Socjaliści niemieccy Dr. Ellen- 
bogen ' U en ner żądali, aby prezes 
tnjnistrów się stawił i dal wyjaśnienie w kwe- 
tetji polskiej. Wniosek ten dozna! poparcia ze 
Strony, partji słowiańskich. Wczoraj obie te 
(komisje odbyły wspólne posadzenie. Prezes 
ministrów S e i d ! e r zjawił się wprawdzie, ale 
Ograniczył się do powtórzenia urzędowej wia­
domości do południa już ogłoszonej. Obrady 
*kom sji zostały przerwane, ponieważ mówcom 
bezustannie przeszkadzali wszyscy obecni pó­
łsłowie rusińscy. Na dzisiejszem posiedzeniu

iitenamem Rady Państwa, rusini. czesi, po- 
udniowo - slowTanie i socjaliści wniosą nie­
zwłoczne interpelacje w sprawie polskiej. Czy 

dojdzie natychmiast do rozpraw, zależeć, bę­
dzie od uchwał izby. Niemieckie part je oby­
watelskie, chrześcijańsko - społeczni i poiacy 
¡glosować .będą przeciwko roznoczęciu dysku­
sji. Nie jest jednak wykluczona, że mimo to 
dvsknsia na««"-i. a wtedv będzie ona nader 
burzliwa , ^caw-^—Mobnie doprowadź' do 
manifestacji czech <\v, rusmow i południowych 
telowian. Rusini już dziś oświadczają, że żer­
twą wszplk:e stosunki z rządem, gdyż z Austrią 
(nie mają nic wspólnego, skoro ich się wydaje 
ma łaskę polakom. Polacy w ciągu dyskusji 
«powołają się na krakowską rezolucję majową, 
•w myśl której dla Polski oprócz Galicji zadać 
będą także zaboru praskiego i wolnego dostę- 
«pu do morza. Czesi skorzystają z tej okazii i 
ttądać będą udzielnego państwa czeskiego. So­
cjaliści niemieccy zaprotestują, że bez wiedzy 
Parlamentu zapadają takie postanowienia i 
ttądać będą, by sprawa pol«ka w mvśl prawa 
ttmookreślenia narodów została rozstrzygn‘etą 
tia powszeebnem kongresie pokojowym. Nie­
mieckie partie obywatelskie, szczególnie rady- 
Łałowie oświadczą swą zgodę na zamierzone 
((rozwiązanie sprawy polskiej.

i Posłowie do Rady Państwa 
o rozwiązaniu sprawy polskiej.
Wiadomość o projekcie przyszłego ukształ­

towania stosunków w Królestwie. Litwie i Kur­
landii w wiedeńskiej izbie posłów sprawiła 
.wielkie wrażenie.

»Neue Freie Presse« zamieszcza wy­

wiad z kilku postami różnych partii o rozwią­
zaniu kwestii polskiej Wiceprezes Kola. Ludo­
mir German oświadczy) przedstawicielowi 
pisma wiedeńskiego: Jest rzeczą możliwą, że 
cesarzowi niemieckiemu i lir. Iicrllingowi uda­
ło się usunąć opór, panujący w miarodajnych 
kolach Niemiec. Rozumie się, że mv polary ży­
czymy sobie i spodziewamy się. iż dzisiejsze 
wiadomości o Królestwie Polskiem się spraw­
dzą. Cn dotyczy części ukraińskich Galicji, po­
dział krain jest wykluczony. Lęcz chętnie przy­
znamy Ukraińcom wszelkie swobody. Mv po­
lary. którzy zadamy wciąż sprawiedliwości i 
sami dobrze wiemy, jakie cierpienia znosić 
musi narodowa mniejszość, wszelkim mniej­
szościom przyznamy pełną sprawiedliwość.

Poseł Daszyński: Przyjazne mvśli. ja­
kie panują w Austro-Węgrzech dla rozwoju in­
teresów polskich, prędzej czy później musiały 
spełnić plan, którego urzeczywistnienie wvdaje 
się być zbliżone. C.n dotyczy stworzenia dwuch 
nowych państw, to obszar suwalski, w którym 
60 procent ludności jest litwinów, należał do 
Królestwa Polskiego, podczas gdv gubernie 
grodzieńska i wileńska, której ludność przewa­
żnie jest polska, zdają się bvć włączone do Li­
twy. Spodziewać się zapewne można, że błędy 
przv nowem uporządkowaniu rzeczy poprawi 
się w ten sposób, iż Grodno i Wilno przyłączo­
ne będą do terytorium polskiego. Suwałki do 
Llewskiego. W kwest ¡i ukraińskiej wskazuję 
na to. że Kolo Polskie na podstawie cesarskie­
go pisma odręcznego z 5. listopada 1915 r. wy­
pracowało po obradach trzechmiesięcznych pro­
jekt konstytucji dla Galicji, przyznający rusi- 
nom tak szeroką autonnmję. jakiej nie ma ni­
gdzie w naipostępowszem i na jswobodniejszem 
państwie. Samorząd, ktirje narodowe w korpo­
racjach przedstawicielskich, uniwersytet i inne 
postulaty narodowe i kulturalne poręczono u- 
kraińrom w tvm projekcie. Dla polaków dzi­
siejsza zapowiedź nie jest niespodzianką, lecz 
przyjemnem potwierdzeniem przekonania, że 
Auslro-Węgry i Niemcy w własnym interesie 
starają się o zachowanie sobie sympatji pols­
kich.

Poseł bar. Goetz: Z najwyższem natęże­
niem oczekujemy dalszych wiadomości o poło­
żeniu sprawy polskiej. Należę do partji, której 
program ma bvć urzeczywistniony. Rozwiązuje 
on szereg trudnych kwest ¡i, łączących się z spra 
wą polską.

Przywódca Ukraińców poseł Dr. Kost Le­
wicki: Ukraińcy sprzeciwiają się stanowczo 
przyłączenia jakiejkolwiek części etnograficz­
nej i historycznej Ukrainy do Polski w jakiej­
kolwiek formie. Żądamy, aby ogłoszono ziemię 
naszą jako samodzielną i pozostawiono ją przy 
Austrji. Gdvby Austrja nas nie chciala. żądarńy 
przyłączenia do republiki ukraińskiej. Utwo4 
rżenie samodzielnego państwa polskiego, obej­
mującego także obszary ukraińskie, sprzeciwia 
się pojęciu o uwolnieniu narodów, uznanego zą 
cel wojny.

Niemiec pos. Dr. Stoelzel: Rozwiązanie 
obecne nie może zaskoczyć pomeważ rozważa­
no sprawę tę już w r. 1815. Interes wszystkich 
stron wymaga, aby polakom dano takie kortre- 
sje, które będą trwałem spełnieniem ich życzęój;

Rodzianko o położeniu 
w przededniu rewolucji.

Kopenhaga, dnia 3. listopada 1917.
Na naradzie działaczy społecznych prezes 

Dumy Państwowej, Rodzianko, zobrazował o- 
becnv stan Rosji.

Nastrój Petersburga, wedle słów mówcy 
jest nader dziwny. Pozornie panuje spokój a 
jednocześnie bolszewicy prowadzą ożywioną a- 
giłację, celem wywołania 20. bm (w dniu zwo­
łania zjazdu delegatów rad) rozruchów, ewen­
tualnie zamachu stanu, do czego ma być użyta 
załoga petersburska.

Z rozmów z przedstawicielami państw ko­
alicyjnych Rodzianko upewnił się iż koalicja 
nie ma zamiaru zawierać, pokoju kosztem Ro­
sji, iecz lekceważy ją zupełnie i pragnie tylko 
jednego, aby front rosyjski przez zimę utrzy­
mał w szachu siły niemieckie. Na wiosnę nad­
ciągną amerykanie, a wtedy koalicja da sobie 
sama radę. Zapewnić wszakże, że armja ro­
syjska będzie trwać na pozycjach do wiosny — 
nie można.

„Nigdy nie poddaje się rozpaczy — rzeki 
Rodzianko — lecz obecnie twierdzę iż sprawa

przegrana, 'jeżeli nie rnzpoczniemy głośno na­
woływać do zjednoczenia. Petersburg zagro­
żony“. »

Strata Petersburga nie jest tak bardzo do­
tkliwa. Wytwórczość jego na cele obrony wy­
nosi zatedwo 30 proc, ogólnych potrzeb i to 
głównie dla floty, ta ostatnia zaś prawdopodob 
nie wcale nie będzie walczyć. Zapasy bojowe 
pozwalają obecnie przez kilka miesięcy toczyć 
wojnę pniową.

Obawiać się przerwania linjl kolejowej 
Murmańskiej niema powodu: jeżeli zaś w Pe­
tersburgu zginą niektóre instytucje, to teni le­
piej dla Rosji.

Co do władzy — to Rosja potrzebuje silnej 
władzy/ tymczasem nawet prezes ministrów 
niema państwowego planu. Rząd obecny jest 
kupką ludzi, działających w myśl swoich wła­
snych planów, przyczem między nim są „pora- 
żeńcv“.

Bezsilność władzy najwyraźniej ujawnia 
się w stosunku do bolszewików, których rgąd 
niema odwagi napiętnować mianem niszczy­
cieli. Jedynie pewnym i państwowym elemen­
tem jest kozaczyzna, lecz tę ostatnią rząd nic- 
tvlko lekceważył, lecz i doprowadził do zatargu 
z nią.

Obecnie są dwa wyjścia — bolszewizm lub 
ministerjum ratunku ojczyzny. Trzeba zaprze 
stać mów. a zjednoczyć wojsko i społeczeństwo, 
które dotychczas mają się za odosobnione. 
Trzeba działać stanowczo, gdyż pokój separa- 
stvcznv, to klęska, jakiej Rosja może nie 
przeżyć. K.

Jak żelazem po szkle...
Pomijano do tej pory milczeniem przykry 

incydent, jaki się zdarzył podczas wprowadze­
nia Rady Regiencyjnej. Przerwała jednak 
milczenie w tej sprawie prasa galicyjska, nie 
ma żalem powodu do dalszego przemilczania 
niefortunnego wystąpienia byłego wicemar­
szałka bvlej Tymczasowej Rady Stanu, p. Mi­
kułowskiego-Pomorskiego. Pan Pomorski u- 
znal bowiem, że chwila, w której inni mówcy 
wskazywali na potrzebę skupiania się narodu 
do wspólnej pracy, nadaje się do skarcenia na­
rodu za różne błędy i klasyfikację polaków na 
więcej i mniej wartościowych. Za więcej war­
tościowego uważa się oczywiście członek bvtcj 
Tymczasowej Rady Stanu, która w jego mnie­
maniu jedyna pojęła istotę narodowej niepod­
ległości. Scharakteryzował już ten ..nietakt“ p. 
Pomorskiego »Glos Narodu«. Zabrał także 
glos w kwestii tej »K u r j e r W a r s z a w s ki« 
W artykule pod tytułem „Jak żelazem po szkle-‘ 
w którym czvtamv:

Wszystko, co mieli do powiedzenia naro­
dowi członkowie Rady Regiencyjnej w dniu 
obejmowania przez nich wysokiej godności, 
streścić można w kraikiem słowie; było to: 
wezwanie do jedności. Zarówno wspólna ode­
zwa do narodu, jak oddzielne przemówienia 
Regientów przeniknięte bvłv tą zasadniczą my­
ślą: „Wzywamy was wszystkich bez różnicy 
wieku, stanu i wyznania, wzywamy was w L 
mię dobra ojczyzny do wytrwania i karności, 
do czynnego poparcia Rady Regiencyjnej oraz 
Rządu i Rady Stanu, jako poprzednika Sejmu 
Polskiego** — brzmiały końcowe ustępy ode­
zwy. Ńieinaczej przemawiał ks. Zdzisław Lu­
bomirski: „Na zegarze dziejowym bije wielka 
godzina, nakazująca dać wyraźny dowód, że 
wewnętrznie silni, skupieni, zaprzestając des­
trukcyjnych waśni i sporów itd.“ A następnie: 
,.Wierzvmv niewzruszenie, że zdrowy instynkt 
samozachowawczy narodu, stwierdzając żywo­
tność swoją, zespoli wszystkie kierunki polity­
czne około jednej myśli, ogarnie linją zwiera­
jących się rozbieżnych sil i duch narodu stanie 
i prowadzić będzie, jako jednolity twórca przy­
szłości'*. Mówca idzie jeszcze dalej, bo odwo­
łuje się również do „nieobecnych, rozrzuconych 
po ojczyźnie“, aby powracali i pomnożyli ..za­
stępy pracowników, bo wszystkich ojczyzna 
wzywa“.

Tak samo drugi członek Rady Regiencyj- 
nej. ks. arcybiskup Rakowski, całą treść swego 
przemówienia zamknął w wezwaniu do jednoś­
ci. „Zmierzcie się wszyscy i skupcie (około 
rządu), abvście wspólnemi silami“ itd. „Jeśli 
— mówił dalej — brat obok brata, ramię przy 
ramieniu nie staniecie i nie zjednoczycie się“... 
ł jeszcze raz w końcowym apelu: „Wszystkich 
polaków wzywam do zgody, jedności i miło­
wania się wzajemnego, abvśmv wszyscy, ilu 
nas jest, mieli jedno serce i jedną duszę..,’4

Do tegoż wysokiego tonu uczuciowego do-« 
strojone bvlo najzupełniej kazanie ks. biskup*! 
Zdz'łowieckiego, który nie zaniedbał również | 
ze swej strony wyrazić nadziei, że Radzie Re<( 
giencyjnej powiedzie się skupić około siebiflf 
wszystkich obywateli. „Niech jedność, ścistnsó] 
i spoistość wzrasta z dniem każdym i będzia 
uwieńczeniem waszych czynów, praw i zarzą­
dzeń".

Jak widzimy, nowi dostojnicy nie oskar- 
żali nikogo, nie rzucali anatemy na żadną część', 
narodu i na żaden kierunek polityczny. Prze-, 
ciwnie. wyrażali wiarę i oczekiwanie, iż w no-,' 
wvm układzie rzeczy przyjdzie do jednolitej 
myśli narodowej i do jednolitej woti. iż uda się 
im pozyskać wszystkie sity obywatelskie doj 
pracy nad budowa państwa polskiego.

Innego też stanowiska od mężów stanu,, 
podejmujących pierwsze prace państwowo- 
twórcze. nie można bvlo sobie wyobrazić. Nig-. 
dv bowiem czynniki rządowe nie mogą się wv-‘ 
rzec nadziei, że ich polityka! podejmowana W 
imię dobra ogólno-narodowego, pozyska sobie 
aprobatę powszechną. Ich punktem wyjścia 
musi być dążenie do zdobycia sobie nietvlko 
opinii, lecz i czynnego wspólpramwńiclwa 
możliwie największej liczby obywateli, bo bez 
niego całość zamierzonych prac n:gdv nie bę­
dzie wykonana doskonale, bo bez niego osłabną 
i rękojmie powagi zewnętrznej tegoż rządu. 
Nadzieje te mogą bvć niekiedy zawiedzione, 
grunt realny do szerokiego współpracownic,wa 
obywatelskiego może się okazać zbvt szczup­
łym, założenia ogólne władzy rządowej mogą 
nie znaleźć poparcia w tych i innych kolach 
ludności, ale to już są fakty późniejsze, których 
uprzedzać z córy nikt nie ma prawa.

Wskazana więc harmonia wystąpień reto­
rycznych członków Rady Regiencyjnci hv!n«*o- 
dvktowana zdrowem noicciem o charakterze 
rządu.

Jeden ją tvlko zakłóci! zgrzyt: przemówie­
nie b. wicemarszałka Tyfńrzasowej Rady Sia­
nu, p. M:kułowsk:eso-Pomorskioso.

Mniejsza o partyjno polemiczną stronę wy 
wodów p. Pomorskiego. .Test wprawdzie rzeczą 
niesłychana. abv uroczystość tego rodzaju za­
kłócać rachunkami .partyjnymi. dc troska o 
powagę chwil uroczystych należy raczej do 
strza ceremonii, niż do publicysty. P. Pomor­
ski uczynił jednakże coś więcej: wd&ł si<? w 
łrstórjozofje aktualną i rzucił ciężkie u s-ckod- 
li we oskarżenia przeciwko narodowi. WeditKj 
niego, naród nasz jest dotknięty „piełc; :•» nie­
woli“, a obecny bezwład jego wynika octą-.z- 
nie ,jz niewoli osłabionego organizmu“, Pr<<- 
zwvczałonv do ..misy ‘Trawy wiernw-u-j'4. nie 
chce wyjść „z domu niewoli''. N>kt tu — &
wyjątkiem zapewne przyjaciół p-Rę.y-.mw.łi-jy, 
P. — nie odczuwa przepaści, .. jaka dzb-ti 
wołniczy bvt podbitego inirodu c-d nj-yodir,-«-- 
lego państwowego żvyvóta“. o?»wn»--my
własną retoryką, mówca zwróć;! się kg -
tnvm analogiom z przeszłoś i. . Wy rac ('je­
rach większość sromotnie ; • ' ce.i
jak rozdrapywano jej (PoTki") r!'do. « łc -’e- 
no jej ducha**. Dzisiaj powtarza sb ty-t.: i 
z przed lat".

ł tak da'“j. i tai. dalej.
Więc człon kawie P.:idv dege-nre śn-j tr,-T 

dza. że „w stuletniej niewoli ;,,t-■ y-ą.,-, o;,;, ,..y 
czystości ducha narodowego i niecne gdv go­
dzina sprawiedliwości wybija, sta j r5. 
całego świata zbrojni w ntcwirrus&Kre prawo 
do niepodległego bvtu“, a p. LbxuiM.>>M 'Aj-J'», 
że naród grzęźnie w pojęciach i uprKiyi.-anr: n 
niewolniczych; więc ks. Lubomirski z obiek­
tywną wyrozumiałością. tłumaczy, że Jud/'.-, 
którzy teraz ,jia wstęrmy o-gicu poszli'1, nie 
dziw, „że padają, bo kroczą niemajornym sski 
kiem, błądzą, bo szukają światła w dennieś- 
ciach“, a p. Pomorski całą, jaka inoże istnieć* 
zasługę, że w narodzie są dążności wolnoścm--. 
we. bierze wyłącznie dla siebie; więc Rada Rc-: 
giencyjna apeluje do jedności, zgody i współ-., 
pracownictwa wszystkich, a p. Pomorski po­
dejrzewa, oskarża i potępia — cały naród, (

To się t3k przemawia w imię idei pań­
stwowej. To się tak czci chwilę, której powa­
ga nikomu nie jiowinna być ołxą i którą naj­
wyżsi dostojnicy słusznie uznali za najwłaś­
ciwszą do usiłowań zapewnienia sobie całegn 
poparcia narodowego. To tak wygląda owa 
rnvśl twórcza, o której zapewniano nas pom­
patycznie. że zdolna jest górv przenosić. Nic 
jednoczyć, lecz dzielić, nie zasypywać doły, lecz 
wykopywać przepaści, nie z narodem, lecz prza 
ciw niemu — o,o program, wynurzony tak nie­
spodziewanie i wyrażony tak jaskrawo.

Co za ostrzeżenie, dla ludzi, pragnących, 
szczerze pracować dla dobra kraju! B. K»

Wystawa
doborowych dzieł malarstwa pelsltiego 
1 w Muzeum im. Mielżyńskich.

W przyszłą niedzielę, dnia 18. listopada 
dtwiera się w wielkiej sali polskiej galerji na- 
«rej równocześnie z w y sta w ? Kościusz­
kowską także wystawę doborowych 
,3 e i e ł malarstwa polskiego.

Gieneza pierwszej tej wystawy dorywczej, 
na jaką galerja Muzeum im. Mielżyńskich się 
Odważyła, wymaga pewnych objaśnień.

Trafem szczęśliwym znalazły się w posia­
daniu prywatnem w czasie ostatnim liczne do­
bre płótna wybitnych mistrzów malarstwa na­
szego, mianowicie zaś Józefa Brandta i Alfreda 
iWierusz-Kowalskiego. Ze strony przychylnej 
instytucji naszej wskazano na to, że wartoby 
piękny ten zespól, jakiego w takim komplecie 
U nas w Poznaniu pewno nie ujrzy się tak 
prędko i łatwo, uprzystępnić szerszej publicz­
ności w salach galerji naszej. Nie posiadamy 
wprśwdzie niestety sali, którą na cele takie sta­
łe oddawaćby można. Składnio się przecież 
dobrze, iż wielką salę artystów polskich z po­
wodu koniecznych zmian w ugrupowaniu 
dzieł tam rozmieszczonych oraz nieodzownej

szych przehudówek trzeba bvło właśnie opróż­
nić na czas dłuższy. Ponieważ zaś warunki 
obecne, nie sprzyjające zgoła tym przedsię­
wzięciom, a przedewszystkiem brak dostatecz­
nych funduszów przeszkadzają rutrazie wyko­
naniu zamiarów zarządu Muzeum, postanowi­
liśmy oddać doskonale oświetloną salę polską 
na cele wystawy tymczasowej.

W początkach swych bez wyraźnego pro­
gramu stanęła obecna wystawa nasza dziś pod 
wybitnym znakiem twórczości Brandta i 
Kowalskiego. Stąd też pamięci nie­
dawno zmarłych tych mistrzów na­
szych ją poświęcamy. Kilka dzieł, gru­
pujących się około nich Wł. Szemera st„ St. 
Bohusza - Siestrzeńcewicza, Chełmińskiego; 
Czachńrskiego uzupełnia pogląd na tę £rupę 
monachijską świetnego malarstwa naszego do­
by ostatniej. Beszta malowideł, zamieszczo­
nych raczej dla kontrastu, a więc A. Lessera, J. 
Kossaka, J. Piotrowskiego, J. Malczewskiego, 
Szańkowskiego i innych ilustruje najróżniejsze 
kierunki sztuki polskiej. Ton wszakże nadają 
wystawie dzieła Brandta i Kowalskiego, zebra­
ne w pokaźnej liczbie około 40.

Milo nam stwierdzić zainteresowanie, z 
jakiem odniosły się do projektu wystawy tak 
galerje publiczne jak i osoby pry­
watne, do których zwróciliśmy się z prośbą 
O nadesłanie nam obrazów Brandta i Kowal­
skiego. Niestety krótkość czasu, koniecznie po

, .wystowju.

oraz trudności przewozu koleją malowideł o 
większych rozmiarach stanęły na zawadzie 
świetniejszemu jeszcze jej urządzeniu. Z po­
śród licznych galerji polskich i niemieckich, 
które posiadają obrazy tych dwuch naszych ar 
tystów, zdołały nadesłać nam płótna ich tylko 
Drezno (krók saska Galerja), Królewiec 
(galerja Kunstvereinu) i Wiedeń (c, k. A- 
kademja Sztuk pięknych).

Ze .«trony osób prywatnych, przewa­
żnie z Księstwa, spotkaliśmy się z tylu dowo­
dami svmpa!ji dla sprawy naszej i z taką przy 
chvlnością, że nawet nie wszystkie na wystawę 
ofiarowane nam dzieła dla braku miejsca mo­
gliśmy przyjąć. Mamy przecież nadzieję, że po 
zamknięciu obecnej, osobną z tych okazów wy­
stawę urządzić będzie można. Wszyscy zaś, co 
sprawę Muzeum naszego w ten sposób pośred­
nio poparli, niech będą pewni wdzięczności na­
szej i społeczeństwa, któremu skarby swe, do­
tąd ukryte, oglądać pozwolili.

Nie wolno nam też przy tej sposobności 
pominąć milczeniem ofiarności poznań­
skiego banku Brzeski i Załuski, 
kłżry bezinteresowną pomocą finansową wo- 
góie dopiero umożliwił nam urządzenie wy­
stawy. Bez tej pomocy w nader skromnych 
warunkach finansowych, w jakich mimo licz­
nych odezw do ofiarności miennych członków 
społeczeństwa instytucja nasza wciąż jeszcze 
żvć, a raczej wegietować musi, nie bylibyśmy

stosanki aak.,

sze muzealne, kosztów i wydatków, złączonych 
z przewozem i zabezpieczeniem przesłanych^ 
nam obrazów. Że mimo tej ofiarnej pomocy! 
pobierać nam będzie trzeba opłatę za wstęp, 
której wysokość niebawem ogłosimy, nie zadzi< 
wi pewno nikogo. Chodzi nam nictylko ó po-,’ 
krycie wydatków bieżących, ale i o za sile-i
nie nad wyraz skromnego funduszu ga­
leryjnego. na który mimo odezwy i osobi-j 
stej interwencji niżej podpisanego nie wply-, 
nęlo dotąd tvle, bv można przv jego pomocy; 
podjąć w szerszym zakresie niezbędne napra-J 
wy w galerji. Niech więc z cegiełek buduje, 
się powoli, co odrazu stanąćby mogło jednyrtt’ 
Wielkodusznym i wiclkopańskim giesem hopj 
nych ofiarodawców.

Tak tedv Muzeum nasze i w roku Koś-] 
cinszkowskim nowy daje znak żvwotnościl 
swojej. Dwie wystawy, jedna Kościuszkowska»! 
draga ku pamięci Brandta i Kowalskiego, ma-t 
ją dać w\raz zamiarom naszym. bv stanąć W! 
szeregu żyjących instytucji kulturalnych spo-, 
łcczcństwa naszego, a zarazem nowym zespolili 
się z niem łącznikiem. Miejmy nadzieję, ż® 
wystawy te przyczynią się w najszerszych ko­
lach publiczności naszej — także w tych, co to 
obcvn, bogom kadzidła zawsze palić gotowe — 
do wzmożenia się poważania dla polskiej kul­
tury i ducha polskiego, a tern samem i do sil­
niejszej wiary w tężyzuę duchową narodu. j



Z Królestwa.
Profekl ordvnncji Rady Sianu Królestwa

!Polskiego. Jak donosi warszawski »Glos«, Ra­
dzie Regiencyjnej przedstawiony został w tyci» 
dniach projekt ordynacji Rady Sianu Królestwa 
Polskiego, Ij. ciała parlamentarnego, które po­
przedził Seim polski. Wedle tego projektu. Ra­
da Stanu składać się będzie ze 100 członków. Z 
liczby powyższej. 20 mandatów wirvlnych przy 
padnie na biskupów, przedstawicieli innych 
wyznań, reprezentantów wyższych uczelni oraz 
delegatów większych miast. Z nominacji ma 
zasiąść w Radzie Stanu 30 członków. Resztę, tj, 
60 członków delegować będą z wyboru Sejmiki 
powiatowe.

O prezesa ministrów. Kandydatura lir. Tar­
nowskiego na prezesa ministrów została, jak 
wiadomo, odrzucona przez władze niemieckie. 
Rada Rcgiencyjna postanowiła jednak ponow­
nie zaproponować byłego ambasadora austry- 
jackiego. »Glos« dowiaduje się z poważnego 
źródła, że ponowne przedstawienie w sprawie 
kandydatury Adama hr. Tarnowskiego na sta­
nowisko premjera ministrów polskich, nie zo­
stało jeszcze doręczone rządom niemieckiemu i 
nustro-wegierskiemu przez Radę Rcgiencyjna. 
Nowy akt w tej sprawie, który zawiera nowe 
argumenty, będzie ukończony w najbliższych 
dniach.

Wszelkie wiadomości o innych kandydatach 
na stanowisko premjera należy uważać za 
przedwczesne.

Za nieposzanowanie Rady Regiencyjnej.
Donosiliśmy niedawno temu, że naczelnik mi­
licji warszawskiej wydał rozporządzenie, na 
moev którego zalecił ścigać wszelkie rreposza- 
Snowanie Rady Regiencyjnej jako zbrodnię o- 
Łrazy majestatu. Z obrad nad wnioskiem na­
głym, jaki przedłożono na ostatniem posiedze­
niu warszawskiej Rady miejskiej, wynika je­
dnak, ze rozporządzenia podobnego nie bvłO. 
[Tymczasem jednak zajęła sie sprawa sama Ra­
da Rcgiencyjna. Pisma warszawskie bowiem 
donoszą: Na skutek pisma gabinetu cywilnego 
Rady Regiencyjnej, departament sprawiedliwo­
ści. zwrócił się do prokuratorów sadów apela­
cyjnych i okręgowych z poleceniem, ażeby o 
każdym wypadku postawienia komukolwiek 
Zarzutu zbrodni nieposzanowania władzy Rady 
Regiencyjnej. lub innych czynów występnych 
przeciwko tejże Radzie — przed wytoczeniem 
oskarżenia, okoliczności sprawy bvlv przedło­
żone departamentowi sprawiedliwości. Ma to na 
[celu porozumieniae z gabinetem cywilnym Ra­
dy Regiencyjnej, która uznała, że pociąganie do 
¡odpowiedzialności sadowej może w tych wy­
padkach nastąpić dopiero po uzyskaniu jej 
£gody.

Na roboty do Niemiec. Od kilku dni prze­
chodzą przez Sosnowiec liczne partje robotni­
ków, udających się na roboty do Niemiec..

Zjazd kupców w Radomiu. 4. bm. odbył 
(się na sali magistratu w Radomiu zjazd kup- 
'ców z okupacji austryjackiej. Przvbvło 160 ku- 
Ipców i 3 delegatów kupiectwa warszawskiego. 
^Przewodniczył p. Wierzbicki z Radomia. Refe- 
*ratv ogólne wygłosili pp.: S. Osiński z Lublina 
».O stanie handlu polskiego" i H. Szuster z 
Piotrkowa „O konieczności organizacji kupiec­
kich“, przedstawiając wnioski następujące: 1) 
Iwsłanie <&oeszv do kunców w mieście War- 
izawie. Krakowie i Lwowie z życzeniami zbo­
rnej pracy dla odbudowania niezależne? Poi- 
*ki i ekonomicznego iei rozwoju; 2) wvbór ko­
misji z 5 osób dla przeprowadzenia przygoto­
wawczych prac w snrawie otwarcia izb handlo­
wych ogólno-krajowych i założenia Banku ku- 
piectwa polskiego: 3) ziazd wnosi prośbę do

i lady Regieneyinej o utworzenie odrębnego mi- 
listerium handlu i przemysłu; 4) Zjazd przy

frowadzeniu prac, rozpoczętych przez siebie, po 
ozuroiewa sie stałe z organizacjami zawodowe- 
(pii, reprezentuiącemi handel polski."

Wnioski te po dyskusji przyjęto. Przystą­
piono następnie do obrad szczegółowych.

Z Gic!!,
Posiedzenie Koła Poiskego. Z Wiednia do- 

jnoszą pod datą 7. bm.: Wczoraj o godz. 2. po 
południu odbyło się posiedzenie Kola Polskiego 
pod przewodnictwem urzędującego wiceprezesa 
Dr. Gląbńskiego. Przewodniczący powitał naj­
przód delegatów trzech powiatów wschodniej 
Chełmszczyzny, mianowicie powiatu chełms­
kiego, hrubieszowskiego i tomaszowskiego, pp, 
Felicjana LeśnieslCego i Kazimierza Ligowskie- 
go. Delegaci przedłożyli memoriał, który wnie­
śli do naczelnej komendy armii w sprawach 
gospodarczych i prosili o poparcie Kola.

Dalej Dr. Głąbiński odczytał pismo preze 
sa Łazarskiego, w którem tenże, powołując się 
pa postanowienia statutu, zaznacza, że jest od 
powiedzialny za politykę Koła i prosi wobec 
tego, bv Kolo jak najrychlej przystąpiło do wy­
boru prezesa.

Poseł Głąbiński zaznaczył, że Koło przez 
trzykrotną próbę przeprowadzenia wyboru 
przyjęło pośrednio rezygnację prezesa Łazars­
kiego do wiadomości, i w ten sposób zwolniło 
go od odpowiedzialności za politykę Koła.

Dalej odczytał list komisji przejściowej T. 
Rady Stanu, który poleca opieee Kota jeńców 
polskich, pozostających w obrębie monarchji 

austfo-węgierskiej. 

Rok Kościuszkowski.'
Z Kościana otrzymujemy poniższe pokwi­

towanie:
Obchód ku uczczeniu setnej rocznicy zgo­

nu T ad e u s za Kościuszki, urządzony w 
Kościanie dn. 23., 24. i 29. października 
przyniósł ogółem

dochodu ...... 3494.99 rak.
rozchód wynosił . . . 1151.05 „
zatem pozostało zysku . 2343.94 mk.
Kwotę powyższą na zebraniu dzisiejszem

Komitetu uchwalono przekazać w całości na 
fundusz Kościuszkowski do dyspozycji Rady 
Narodowej za pośrednictwem tutejszego Ban­
ku Ludowego,

Ogłaszając powyższe sprawozdanie, pra­
gniemy zarazem spełnić miły obowiązek wyra­
żenia wszystkim lvm, którzy czy to czynnym 
udziałem. czv ofiarnością swą przyczynił się 
do tak pięknego przebiegu i korzystnego rezul­
tatu naszych wieczornic, serdecznego podzięko­
wania.

W imieniu Komitetu:
Ks. Surzyński, Antoni Wolski,

prezes. sekretarz.

Grnthdądz. Obchód Kościuszkowski urzą­
dzają tutejsze Towarzystwa polskie w niedzie­
le dnia 11. bm. Uroczyste nabożeństwo odbę­
dzie się.w dniu tym o godz. !0 przed południem 
w kościele św. Krzyża na Piaskach (przv ul. 
Chełmińskiej, obchód zaś po południu o godz. 
4 i kwadrans w Bazarze przy ul. Frvdervkow- 
skipj. Program uroczystości w Bazarze: 1) Sło­
wo wstępne. .2) Prolog Rom. Wilkanowicza. 3) 
Śnipw »Lutni«; trzy pieśni pamiątkowe. 4) De­
klamacje. 5) Śpiew »Lutni«: „Pogrzeb Kościu­
szki“. 6) Odczyt. 7) Wspólny śniew z apoteozą 
Kościuszki (żvwv obraz). — Wstęp na salę za 
biletami bezpłatny przv dobrowolnych datkach 
na cele oświatowe. O bilety można się postarać 
poprzednio w składach następujących: u p. Kru 
szonv. ful. Dołnotoruńska), u p. Kozielskiego 
(ul. Kwidzyńska), u p. Marchlewskiego i Za- 
waekiego ful. Kwidzyńska) i u p. Kruszewskie­
go (ul. Kwidzyńska).

Spodziewać się należy, że udział publiczno­
ści celem złożenia hołdu pamięci wielkiego na­
szego Naczelnika narodowego będzie, jak wszę­
dzie, tek i w naszem mieście, bardzo liczny.

Nasze sprawy.
—- Wybory do Tzhv rolniczej z powiatu 

wrzesińskiego odbędą się w poniedziałek 19. 
bm. o godz. pół do 5. Celem narady uprasza 
się o przybycie do p. Lehmanna o godz. %4.

Fr, Czapski.

— XVIII. zjazd księży patronów i wieepa- 
tronów Związku Katolickich Towarzystw Ro­
botników Polskich odbędzie się we wtorek, dn. 
20.-bm. w Poznaniu w sali Domu Królowej Ja­
dwigi. Początek o godzinie pół do 11. i cr.— dek 
obrad: 1) Zagajenie. 2) „Jak prowadzić robo­
tnika do samodzielności" — referent ks. prób. 
Niesiołowski z Pleszewa. 3) „Z działalności 
Związku w ostatnim roku“ — referent ks. W“ 
Dvmek. sekr. gien. Związku. 4) „Uobywatelenie 
robotnika“ — referent ks. prób. Donat z Miesz­
kowa. 5) Wybory uzupełniające do Zarządu 
Głównego. 6) Wolne głosy. 7) Zamknięcie zja­
zdu.

Zjazd zwołuje w myśl paragrafu 15. ustaw 
związkowych i zaprasza uprzejmie księży Pa­
tronów i wicepatronów

ks. Antoni S t y c h e I, prezes Związku.

Eoaksrs.
Konkurs na projekt mebli chłopskich i 

malomieszczańskich ogłosiło Centralne Biuro 
Przemysłu Drzewnego C. K. Namiestni ’twa i 
Wydz ału Krajowego w Krakowie ul. Baszto­
wa 17. Termin nadsyłania prac upływa 15. 
grudnia, w którym to czasie prace pozamiej- 
scowe muszą być nadane na pocztę. Celem 
konkursu jest oparcie krajowej produkcji sto­
larskiej na wzorach rodzimej sztuki ludowej. 
Wymaga się projektów na 2 zespoły (garnitu­
ry) sprzętów możliwe skromnych dla wieś­
niaka i małomieszczanina. Rozstrzygnięcie 
konkursu nastapi 1. stycznia 1917. Wyznaczo­
ne śą 2 nagrody po 1000 koron, 2 no-800 ko­
ron i 2 po 600 koron. Sąd konkursowy składa 
się ze znanych architektów i przemysłowców 
gaTcyjskich. Bliższych informacji udzieli prze­
wodniczący wydziału technicznego Towarzy­
stwa Przyjaciół Nauk p. Henryk Sucbowiak, 
Poznań, Aleje (Wilhelmstr.) 26.

Poradnia Wychowawcza.
Na mocy uchwały Głównego Zarządu Rady 

Narodowej otworzy podpisany Wydział oś­
wiatowy po Nowym Roku osobną „Porad­
nię w v c h o w a w c z ą". W niej otrzymy­
wać mogą polscy rodzice i opiekunowie, w 
Rzeszy niem. zamieszkali, piśmienną, a w pe­
wnych godzinach także ustna poradę we wszel­
kich sprawach wychowawczych dzieci i mło­
dzieży pici obojga.

Aby „Poradnia wychowawcza1 2 * * * 6* mogła jak 
najlepiej spełniać swe zadania, wzywamy już 
teraz i prosimy usilnie osoby dobrej woli, a 
młodzież naszą miłujące, o łaskawe rychłe u- 
dziclenie nain swych celowych informacji, wy

chowania dotyczących. Mianowicie pożądane 
są narn:

1) najnowsze programy, wskazówki i wa­
runki przyjęcia uczniów do wszelkich uczelni, 
szkół, zakładów wychowawczych, tak nauko­
wych jak praktycznych, miejscowych, zamiej­
scowych oraz zakor Jonowych;

2) warunki przyjęcia do pensjonatów dla 
młodzieży, tak tańszych jak droższych;

3) wiadomości o towarzystwach i fundu­
szach, z których młodzież zdolna a niezamoż­
na otrzymywać może pomoc naukową;

4) przy nauce domowej wypróbowane i 
stosowne podręczniki, oraz z doświadczenia 
zebrane wskazówki na tern polu;

5) podanie (wraz z drogowskazem kształ­
cenia sie) zawodów, których obranie młodzieży 
naszej się zaleca.

Wszelką korespondencję prosimy skiero­
wać pod adresem:

„Poradnia wychowawcza" 
w biurze Rady Narodowej w Poznaniu 

(Posen O. 1. Wilhelmstr, 1.)
Poznań, dn. 8. listopada 1917.

Zarząd Wydziału Kulturalno - Oświatowego
Rady Narodowej.

Składki i pokwitowania.
— * Na bezdomnych zebrano w admini­

stracji naszej w dalszym ciągu: Zbych i Stach 
Weiehert 4 ink., ks. Szukała Gołańcz zebr, na 
pogrzebinach Stanisławy Żmudzińskiej w 
Tomczycach 48 mk., Koszewski ul. Szeroka 50 
mk. Razem z poprezd. kwit. 237 246.95 mk.

— * Na głodnych zebrano w administracji 
naszej w dalszym ciągu; Zbych * Stach Wei­
ehert 3 mk., A. J. Z jaworowa 25 mk., M. L. 
Mołkow w rocznicę śmierci śp. Aadama Szvf» 
tera 5 mk., Razem z poprzed. kwit. 53 139,46 
marek.

— * Na Dar Kościuszkowski złożono w 
administracji naszej w dalszym ciągu: Zbych 
i Stach Weiehert 3 mk., Z okazji ślubu Mich. 
Przybylskiego 12,3 mk., Stanisław Sikora z 
poła 20 mk.. Razem z poprzed. kwit. 6046.25 mk.

Wiadonwśei z dalszych stron.
— * Sól na znaczki. Z powodu trudności

o wagony transporty soli są nader rzadkie. 
Widząc jak już teraz trudne o sól, niektórzy 
wpadli na pomvst, że zapasy soli się wyczer­
pały i może rozpoczęło się wykupywanie jej. 
Chcąc zapóhed- JeNzvm objawom podob­
nym Magistral -ki sprowadził 30 wago­
nów soli, a 60 jest jeszcze w drodze. Dla spra­
wiedliwego podziału sprzedawaną będzie sól 
na kartę cukrowa. Poczatkovco otrzyma każdy 
pół funta.

— * 10 fMMI surogatów wojennych. W Ber­
linie istnieje urząd badan'a surogatów wojen­
nych, Otóż dotąd zapisał on 10 000 surogatów, 
które przeszły od początku wojnv przez jego 
ręce. Z nich było 7000. które miały zasłonić 
rozmaitego rodzaju żywność. Nie wszystkie 
mają prawo bytu. Wiele z nich c’eszylo się 
tylko bardzo krótką egzystencją wohec zupeł­
nego braku wartości. Dość jednak i teraz jest 
ich w obiegu. Wydział badania surogatów 
stacza z niemi ciągłą walkę, zapobiegając o- 
szustwu.

— * Ujęcie groźnych bandytów. Warszaw­
ska »Gazeta Poranna“, zwana także »Dwugro- 
szówką« donosi:

W środę dnia 6. b. m., przed godz. 3 po po­
łudniu, urzędnicy warty rogatkowej, pełniący 
służbę na dworcu Kowelskim. zauważyli 
dwuch mężczyzn, którzy mimo, że byli przy­
zwoicie odziani, wydali im się na pierwszy 
rzut oka podejrzanymi. O godz. 3 po poi. od­
chodzi! pociąg osobowy w stronę Siedlec. Po 
pierwszym dzwonku mężczyźni zamierzali usa­
dowić się w wagonie; wówczas urzędnicy 
sprawdzający dokumenty u wspomnianych o- 
sobników zarządzili rewizję osobistą, która da­
ła wvniki następujące. U obvdwuch znale­
ziono rewolwery systemu „Nagan“ ukrvte na 
piersiach pod kamizelką i naboje zaszvte w 
podszewce marynarek. Pozatvm wszystkie do­
kumenty bvlv ważne i wystawione przez biuro 
przepustkow’e przv gien. gub. warszawskim. 
Ujęci oświadczyli, że mieli zamiar udać się do 
Siedlec. Posiadaczy broni aresztowano i prze­
prowadzono do biura komisji do spraw ban­
dyckich. Tu aresztowani zeznawali różnie, 
wreszcie po długim badaniu przyznali się, że 
są bandytami i że wrraz z trzema towarzyszami 
(którzy w czasie aresztowania ich zbiegli z 
dworca kowelskiego). zamierzali poiechać po­
ciągiem, abv w pewnym z miasteczek w ziemi 
siedleckiej dokonać zbrojnego napadu na boga­
tego kupca. Z początku bandyci nie chcieli 
wyjawić nazwisk wspólników’, wczoraj jednak 
podczas badania, wyjawili je i wskazali nawet 
adresv. Z ujętych jeden ma lat ,21, drugi 23; 
obaj są ubrani przyzwoicie, młodszy w jesion­
ce, starszy, tęgi, w futrze; obai są średniego 
syzrostu. Trzei bandyci, którym udało się 
zbiec, beda według wszelkiego prawdopodobień 
stwa wkrótce ujęci. Mamy tutaj do czynienia 
z dobrze zorganizowaną szajką bandycką, któ­
ra ma ną sumieniu wiele krwawych napadów 
w okolicach Warszawy. Nazwisk wszystkich 
bandytów nie podajemy ze względu na tajem­
nicę śledztwa.

S nmich czasopism.
Tygodnik Ilustrowany, nr. 41. zawiera m 

ink Odezwę komitęfu Kościuszkowskiego w

Warszawie. —- Z. Dębski, Wolność, CałośćJ 
Niepodległość. — Myśli Kościuszki, — J. Lo-ii 
rentowicz, Kościuszko w poezji. — A. Śliwiń-<j 
ski. Bitwa pod Maciejowicami. — Tad. Korzon,! 
Przedśmiertna męczarnia Kościuszki. J. Iwan-; 
kiewicz. Nieznany list Tad. Kościuszki. — Po-« 
wstanie na Litwie. — Kur jer literacki. — Bi-i 
bljografja. — Nekrologia i 21 rycin w tekście,!

— nr. 42. zawiera m. in.: Artur Oppman 
(Or-Ot), Kościuszko. Prolog. — Obchód Koś4 
(Liszkowski w Warszawie. — W. Perzyński,' 
Dyplomacja. — Konkurs na projekt mehlż 
włościańskich i malomieszczańskich. — Roz-i\ 
wój kultury polskiej. — Kurjer literacki. — 
Bibliografia. — Nekrologia i 26 rycin w tekście

W felietonie powieściowym obu numeróws 
ciąg dalszy Wł. Łosińskiego. Pierwsi Talie ja- 
nie i A. Dorringtoma Przygody kapitana Haye- 
sa (z ilustr.) /

Skład główny w księgarni M. Niemierkie-' 
wieża w Poznaniu. *

SKRZYNKA DO LISTÓW. >

—- S z. n i e w o 1 n.: Żywności prvwatnvnU 
osobom nie wolno sprowadzać z zagranicy. 
Wszelka żywność, nadchodząca z zagranicy, 
podzielona bywa na podstawie znaczków. (K.)'

— P. M. Thiel; Wypożyczalnie ksążek 
mają w Poznaniu księgarnię Leitcebra. ul. 
Wilhelmowska i Cybulskiego ul. św. Marcin.*

— J. S z.: Do jeńców pi«ar można za po- ; 
średnietwem biura „H lfe fuer Kriegsgefan- 
gene Deutsrhe — Posen — Kgl. Regierung. po-, 
zatem do Rosji za pośredni et wrm duń«kipgn

Z*”

START,
WINA WĘ(ilTRSKIT
z roku 1“K' 1S'3 - |S«>) I t <1.

SZLACHETNE KRESCENCIE 
MAGNACKIE (w 9, gąsiorkach)

SŁODKIE WINA czerwone i żółte, 
WYTRAWNE WĘGIERSKIE — 

SAMORODNE 
CZERWONE FRANCUSKIE 
CZERWONE HISZPAŃSKIE 

BUKGUNDZKiE - MOZEI.SKIE, 
REŃSKIE — HESKIE

HUSfOWA WIN 9242

b.Kasprowicz w gmeźme

y
1. ciągiecma 5 ki 9. nnssiei |iotu-1ii,-iiiein ecKiaj 

( 296 krole«sko-i,ruskiej’) Interii klasowe).
Ciaeieenie r. dni» S listoimdi PU 7

Nu każdy eiaginonv mirnei oadty <l»ie r wne wr- 
grane. to no ednei na osy o równych nuine 

raeh w o!>u »literałach w I. ■ II.
iRez iwarancP Urzędnik wz»'ionionv).
W ciągnieniach prizd pr>fn<i"io« ych nadły wwerane 

non»d 240 mk
2 Gewinne zu 7¿cnü Ai
6 Gewinne zu SCOO M 33S.6 38Ö34 213897
R0 Gewinne zu 3030 M 1.137 1,034 17 8j 13:17 

21712 ä6jll 53307 53303 64387 57*57 70748 73344 
80181 81015 32424 32437 63144 108343 124321 löO 60 
132150 144833 155 03 164438 166537 196753 208841
211659 222830 2247.8

126 Gewinne zu 1000 M' 18 6374 7874 11113
13176 17539 19100 31S04 31918 36373 4a404 47519
43757 .5801 63146 602j< 65380 C7659 6S539 71218
79071 89370 93435 8SS22 99*318 1C2741 11,354 122377 
123287 1240: :273o2 133329 133941 136Í459 U9I91
13 c, 01 I4i8oi 145419 15’891 161485 170187 172653
176C04 188174 190358 1949 9 194j56 1968.,8 !9"ol3
203297 20S3"4 208144 214317 215'37 217458 220533
222403 223530 227148 22 7536 2234749 232,38 27(26 6

23'r Gewinne zu 500 M 1323 4403 2376 3140
3414 8375 92J4 15.82 18807 19583 23220 240 9
27701 30933 31954 32971 33323 33338 34697 35342
37170 40529 43340 49335 49714 51548 55322 594oO
60024 65657 66.40 67301 68125 7’003 72651 72579
74566 74902 75.51 77477 «1673 02981 83135 858 8
86348 62432 95268 196Í9S 111091 111901 115453
115370 116373 11855.4 120024 120818 124420 12oluO
12648: 127570 131045 13151» 137233 137604 144505
144975 143074 147245 143"0l 140334 150517 155794
155833 157134 160393 160895 1657J8 169198 17 082
173763 177084 17S257 179134 101788 135218 190391
191434 195615 198043 197098 193683 200032 201007
203935 204547 205075 206086 210314 212036 212233
214)92 214333 214332 216273 217069 219128 22133
221526 221887 222718 226923 226719 2302tB 232170
233703
W ciągnieniach t» południowych paaty wygiane 

ponad 240 ms.

178511

1477$
77203

143367
195476

11708 
24605 
52671 
78330 

105538 
13j77S 
148370 
160024 
170124 
183744 
1S4891 
211430 
23*555 

6248 
18614 
4 254 
61822 
83348 

102899 
123544 
140460 
152478 
173208 
185720 
199258 
215407 
221638

2 Gewinne zu 15000 M 115333
2 Gewin- e zu 10000 M 1642^2
10 Gewi! «e zu 5000 M 4439 154125

219551 2240,-8
62 Gewinne zu 3000 M 3272 6924 7893

19232 22868 28975 39157 45111 61544 61671 
60339 69737 102965 111783 112636 119286
14o615 1694’’8 171489 171002 188740 192269 
20aS32 20669C 208806 216150 217330

134 Kp , nn- zu 1000 M 4*1 5959 8348
11856 13048 17920 18(67 20077 20231 20319
26578 39577 43031 43158 43907 44250 47178
6 101 554*0 60011 80097 62?13 6,140 6,432
78936 08917 83928 99051 S9571 101702 102036 
113668 1140.3 113148 12“476 122193 120607
132G02 1322 6 1343Î8 137S70 140324 147534
150555 151883 151942 154350 156284 156465
100144 161807 162053 1G3435 167679 183183
171428 171501 176121 179732 179796 103252
184909 185708 186744 137436 191234 1J4563
195436 196429 202525 203641 2 7160 210269
212086 217156 221517 223036 22,960 229309

208 Gewinne zu 500 M 3165 4507 5S14
7348 £2*4 11837 14316 13875 17->90 17601
gRuni 3n»'2 322"3 35-11 3’:84 38036 38*39
47463 49123 81413 S2C27 84119 64803 65311
f, ,i 7114 -, 710»2 74508 78138 SŁ.08) 80089
85601 92459 93603 84112 95SO0 63976 102357 
107631 112262 112505 11RC21 110373 123174
125365 1294-13 135829 137C91 134691 139635
141215 144528 143617 147674 148479 152129
154-09 15 024 157033 157079 155803 163403
175187 177ÎJ7 178598 179428 133920 184285
192S50 194047 1974Í5 190143 198o05 198673
199279 200590 20934» 213320 21*895 215148
216981 217643 210166 11R2P2 220308 220498
229133 231510 231704 231717

T ZA '



çzprwonego Krzvta (An Ans Aaentseńe note 
Kreuz-— Kopenbagen) a do Francji za pośre­
dnictwem Czerw. Krz. w Szwaparji (La Croix 
Bouge — Geneye — Suisse). Dołączyć należy 
dwa znaczki m:ędzvnarodowe.

RUCH W TOWARZYSTWACH,
— Posiedzenie Komisji Językowej odbę­

dzie się w poniedziałek, 12. bm. o godz. 5. po 
not w ezvteini Tow. Przvj. Nauk przv ulicy 
vViktorji 26. . Prof. Or Lęeowski.

— Wvdnaj teologiczny Tow. Przyjaciół 
Nauk w Poznaniu. Zebranie wydziału odbędzie 
się w czwartek dnia 15. bm. o godz. 5. po poi. 
w gmachu Towarzystwa przv ulicy Wikłorji 
26-27. Na porządku obrad odczvt ks. Cieszyń­
skiego z Poznania na temat: „Polskie kazania 
XV. wieku i Palerek z Szamotuł, kaznodzieja 
Maryjny“.

Ks. Dr. Hozakowski, prezes.
— Stow. Żeńskiej Młodzieży kupieckiej. 

Wszystkim zapisanym oraz pragnącym zapisać 
się jeszcze na kursa ksiażkowości lub stenogra­
fii polskiej, podajemv do wiadomości, że pier­
wsza lekcja stenografii odbędzie się w ponie­
działek 12. bm.. pierwsza lekcja książkowości 
we wtorek, d. 13. bm. wiecz. punktualnie o go­
dzinie 8 w lokalu Stow, przy ul. Wrocław­
skiej 30.

— Zarząd wolnego cechu krawieckiego 
przypomina członkom, że uroczystość św. Ho- 
mobona odbędzie się w środę 21. bm. msza św. 
o godz. 9. w kościele farnvm. Pożądanem jest, 
abv wszvscv krawcy stawili się pod chorą­
giew. Na oslatniem kwartalnem zebraniu, ob-

rłioAzfł członek znrzarlu pan 'Wentzet TP-rrtnT 
jubileusz urzędowania w zarządzie. Do czci­
godnego jubilata przemówili w serdecznych 
słowach cechmistrz p. Behrendt i inni człon­
kowie zarządu. W ślicznie udekorowanej sali 
wręczono jubilatowi wspaniały dyptom od 
członków zarządu. Pan Wcntzcł dziękował 
członkom za wszelkie owacje i tak mile nie­
spodzianki. Zarząd.

— Sindlarzom w Poznaniu donosi Zarząd 
Główny Zicdn. Zaw, Pol., że pierwsze zebranie 
F i I j i s-j o d ! a r z y odbędzie się we wtorek 
13. bm. wieczorem o godz.. pół do 8. w lokalu 
p. Jarockiego przy ul. św. Marcina 4.

— Z cechu szewskiego. Nadzwyczajne 
zebranie „Wolnego ('.echu" w Poznaniu odbę­
dzie się we wtorek 13. hm. o godz. 8. wieczo­
rem, w lokalu p. Świtalskiego przv ni. Podgór­
nej 13. Na porządku obrad bardzo ważne 
sprawy.

— „Wyzwolenie“ na Wildzie. Zebranie od­
będzie się w niedzielę 11. bm. o godz. pół do 6. 
na salce przv kościele Bożego Ciała. Na porząd­
ku obrad w\k!ad ks. Gaidyńskicgo na temat: 
„Z dziejów ruchu przeciwalkoholowego w Pol­
sce".

— Tow. jśpiewu „Halka*1 w Jeżycach. Lek­
cje śpiewu odbędą się w poniedziałek 12. bm. 
na salce parafialnej przy ul. Kościelnej 4. dla 
pań o godz. 8.. dla panów o godz. 9 wieczorem.

* Firma St. Pełczyński, przen:osla swój 
magazyn wszelkich instrumentów muzycznych
do gmachu przv ulicv Rycerskiej 40. narożnik 
ul. Berlińskiej i pi. Withelmowskiego. Maga-

rvn mTeśc’ się teraz w onszemrch Tokalaen na 
parterze i I. piętrze, co umożliwiło instrumen­
ty podzielić na kategorje i umieścić w osob­
nych oddziałach. Podział ten umożlwi na 
przyszłość każdemu obejrzenie i wybranie in­
strumentu w największym spokoju.

* Nowe wydawnictwa. Księgarnia i skład 
nut M. Niemierkiewicza w Poznaniu ogłasza 
w numerze dzisiejszym swój cotygodniowy wy 
kaz nowości wydawniczych z różnych dz e- 
dzin wiedzy i beletrystyki. Szczegóły w ogło­
szeniu w dziale anonsów.

Telegraficzne wypłaty.
Be-lin. 10 brtonsda 1917.

Ofiaro
wiao
10 1!.

Zad a it-

10 11

»firtto-
wanc

9 U

Zadano

9 11

Nowv Jork .......
Hoi»nd)»................................ 305» , 306' 307»- ' 307»/.
Opinia • ••••••• >32 232»», 232 32'».
Szwpflin.......................« . 259- 25« - 35H'i 259'»
fCnrwoera................................ 2:3:3'» 2:33’ -233'».
Szwaicria.................. .... . 1* • 158 1.95 - 155'.,
A ostro-Węgry....................... 64.20 64,30 ii4.20 r.4.30
1? imoina........................... — - —
Hołmin«............................... 8O’( 91' 90’- 91».,
Koost»ntvnoi)ol‘).................. 20 .35 2" 45 -0.35 20.46
Hiszpania**)....................... 130'-. 1370, 134'-, 1360,

(* Za 1 funt turecki. — **i Za 100 pesetas.

—Na Bezdomnym <Jó dyspozycji 
Komitetu dla Bezdomnych przy Radzie 
Narodowej przyjmują ofiary redakcje pism 
polskich. Bank Związku Spółek Zarobko­
wych w Poznaniu i Biuro Rady Narodo­
wej Poznań — Wilhelmowska I.

Rodacy!
jeżeli dicecie uprzyjemnić nam 
ciężkie chwile na polu walki, 

to przysyłajcie nam

papierosy z fabryki
„Wulkan“

J. F. J. Komendzióskiego w Dreźnie
Wasi Bracia

z poła bitwy.

BR3F* oddają dźwięki z m@hjwałq doiąd subtelnością *WI
są to aparaty najlepsze! konstrukcji w formie skromnej szkatułki 

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦o O tubie wewnątrz wbudowanej.
Jako specjalność polecani patentowane

[U i Mai li B H ===== (¡edna z drzewa druga metalowa)
Aparat tejże konstrukcji wystawiony na wystawie wszechświatowej 

w Brukselą został odznaczony srebrnym medalem.

z oper, operetek i różnych melodp, wykonanych przez orkiestry, solowe insfcramenty oraz wokalne, pomiędzy inneml artystów 
o sławie światowej, jak: Eurlco Caruso, Fryda Hempel, Emmy Destinn, Anzelmi, Hmato, jadlowker, Kubełik, Mischa Eiman.

Z powodu braku surowca dostarczam płyty osobno tylko wtenczas, jeżeli równocześnie odbiorę tę samą ilość starych płyt, które policzam po cenie
nrzez rząd ustanowione! 'za kg. 1.75 mk >. . .. .-------- ......———  —,—Ceny najniższe! —     ■ ,

ÜWflüfl

Bliższych objaśnień udzieli bez przymusu kupna

Telefon — nr. 3311-

naroâ. ul. Berlińskiej 
(3~ci skład od narożnika), 
parter i l»sse piętro.

teraz 
tylko 8KF*

Polecam również

wszelkie ¡srz^bory znane z doskonałych gatunków po cesjach najniższych!

instrumenty. Harmoniki 1 balata.pierwszorzędnej
marki 99Struny



RESTMHCJÍ PSCHOHM
Sí; ry Rynek 80 82 (naprzeciw odwacbu)

codziennie o goi Iz. 7—11, w niedziele w południe od 12—2 
wiecz od 5 11. Unrzoimie zapraszam — CoBDOtlsrz.

RoIdII w Środzie Ł&»tb.a
Środa-Schroda (Prov. Posen). 
kupuje po najwyższych cenach 
la gotówkę i prosi o próby nasion

Koniczyny,
traw wszelkichi seradeli.

iniiiiiiiiiiitni
¡I Kupnie llllllllllllllllll

lUilllllllillllll

wszelkie wyprodukowane w naszych okolicach

=nasiona
koniczyn, traw, marchwi, buraków i warzyw

Proszę o oferty i próby. lltioa

Telesfor Oimianowski
Okład nas on Poznań Posen. Szkolna nr 9

Biuro porady i pomocy prawnej
w sprawach sądowych, hipotecznych, 
gminnych, reklamacjach oraz wnioskach 

o wsoaroe wo:enne < t. « . poleca

]. WOLIŃSKI, po«,
ulica Butelska nr. 11.

Przy listownych zanrtaniacb oroszę załańzyó najmniej
1 mk 15 fen w znaczkach KIRO

11*44
Orli wszßlklßffo rodzaju

wykonywa szybko

DniMa Centralna w Śremie
Po dyspozycji stoją jeszcze wielkie ilości papieru.

„lirbanul"
z moim portretem. 

„Szczęściem hażdeą«**
łosi znaleźć pewny Środek, aby 
włosy siwe osięgłr swoi daw- 
aiejszr naturalny kolor.

„tizdz mloilym!11 
iest najnowszy najskutecz» 
niejsry rz-telny i nieazko« 
dli wy środek który pod gwa- 
rancia polecam.

Żadna farha żaden regie* 
aeratm

Butelka 4.25 mk.
Dla zamiejscowych 6.00 mk. 

(ranko oracz zaliczkę pocztowa.
Ptrtna.

Grand Cjifteut »ściaiitjysurtes
A. Urbanowicz, Poznań

Parfnmerja „URBAN0L“
u. Wiktom 12

Ä©i*^cam^r

S

Szkoła « czesaniu pań
Wstęp każdego czasu, 

gors 4—6 tygodni. Artysty- 
ozn*1 wrlion nrar wh>q<-wwh

LOTUS 

FLEURI,
EdełfsiBsler

M »>*«•*« Verleben 
KRORA -

Ka «er«R«Be 
LAVEROULA

Kosmetyki, Wody 
na włos”. Wody toa 
letowe, «¿udry it. d. 

francuskie i angielek e
oraz kratowe poleca w bardzo 
wieikim leszcze wyborze —

J. Gadebusch Per’uni iCrog frj?
Poznań, uuca Nowa, tiazai H Posen Ol Oddz. O. B—B
Prawdziwe 8zwa'car9kie

zegarki
złote

damskie 8-18 karatowe z hrvlan- 
'amt. różami idviameutarai) 63-60 
Ti«, we wielkim wyborze pocenad 
okolicznościowych. 10936

Na życzenie wysybm na okaz.

St. Zakaszswski. Kśi"

m«r«»H c‘* „i i.,,... „ 
ss naiziuttsmltszemi I najdłolti trw& emi uerlumami

S. 6. Schwartz 'tSLS*
tt*i»et«w (Breslau) zaiot 17189

»

i Siwym włosom
przywraca uod rwaraoeji 

pierwotny koior

Axela
Regeneraiar włosów

14

Tylko
butelka i 
prawdz. . i Axel« ;

J. Gadebusch, Poznan

ï?osen (Odd.s. U! Rewa /

Nowe wydawnictwa.
Arytmetyka potfsdowa. Najnowszo obrazkowa nauka liczenia od 1—20. Zawęża 300

rysunków, w opran e..................................................................................................................... j _
-Miesili nsironowticzny. 77 rycin Ko'oro«veh na 1? tablicach, z lekslem obiato aiacym . 1.7C 
Chełmiński Dr A.. Co to są choroby zarcźi we i jak się od n eh chronić.

Dla czytelników w e(sk <h . . . . ... ..................................... .........50
Creioblon M. A. H stor a Rzsłńu. Przełożyła ). Slempkowska. w oprawie . .' .* . * J 2C 
Poerster Dr. Fr V/., Matika życia w orzyhładarh. Iważka dla rodź có* I «ychow-w-

ców. Cz PI (Po'ęga drobnoustrojów — uwolni od złego uroku — Pokora — Ro­
dź ce 1 dzieci..................... ...............................................................................-c .60

Freetnan E., Dzie:e Europy. Przesiad polski ] Rodź ew rz, w onrawfo . . . . . 1 ’ & TT
Goszczyński S. Wybór Iryk ze wstępem 1 ohiaśnen »mi H. Gallepo ........................... -90
Gady i ołrzy. Allasik zawierajmy $0 rycn kolorowych na 12 labl. z fekslem objaśniającym

I. Mileusi»'ej........................................................................................................................................,.70
Grabowsul Dr I.. Siar.-sław Stas!c jako p sarz spoiecz-iy .............................................. -.50
iaia olane. Atlasik zaw erający 132 ryc ny kolorowe na 12 1 bl. z łekslem objaśniającym. 1.70 
lanusz B., Oiłnw ck przedhis1orvcznv. Dzieje kultury przędli si Europy, z 45 rys. w le»Sc. ? Ro 
Jezierski W, Zarys geografii ziem ooskirb. Wvcfo i e me w oprawę. .... 2.40 
sal nowski K. Co oowinn śmv wiedzieć o Adcm e M ckiewtcru —60
K a r e | e w M , Pogląd oqolny na dz eie Eurooy Zarhndn e! w w eku XIX. w opra*'e 3 20 
kozio* sk • WP. M , Historia rewolucji fr-ncus'i!ei oodkig Aulard-». Carnota 1 m., wopr 3 60 
LlSietki X Ans., Mowa wynowedziana na obchodzie setnej roszmry śmierć Tadeirza

Kościuszki. Narzelnwa Narodu, w Koleoiac'e larnej w Pozian u d. IS paździein ka 1917.
Czysty dochód przeznaczony na fundusz Kościuszki .............................................................. I —

P erwszr outnoc w neołsch wypadkach. AHaskzd? ryr. na 1? labl, z łe<slem objaśn. 1 9C 
Slasz c Sl. O slalyslyre Polski. Krótsi rzut wadomoścl, potrzebny tym. Którzy len kraj

chrą oswobodzić 1 lvm. którzy w h m chcą rządz ć  ............................. — .60
Szoknls* 1 Dr K.O dezynfekcji ...................................................... - .70
I rinę R W, Władza nad mvilą w-?ił>i'a cb’rakśer. Spohz zyla M. hr. Walewska . . *.60 
Wasilewski L, Śląsk Polswi................... .... 1.29
Katalogi obszerne bezpłatnie. — Wyśsłka k<aa*ek i nut Nike za zaliczka lub poora, nadest należności 

Pocztowa konto c "Wrócić-w 14522.

m» m. h a e m a e r k i e w i c z
Księgarnia i Skład «”(. Poznań, pl. Wilhelmowski 3. — fel. 2448.

ensfonsf ßla przyMycS

feiet,
5342. z Kryzanów Teodozja Rowecka Telef.

5342.

Poznań, ul. V/iktorji 17. 1!. ptr.
13 (Pray-tanek kolei elektryczne) tuż nrzed domem )

♦ Poleca się do wvkon\ wania wszelkich 
X prac w zakresie budownictwa — jaknp.

: wyk. proIefctów. nadzór budowli, taksy ogn. ¡łp.
ST. MIECZKOWSKI
biuro architektoniczne i przedsiębiorstwo budowlane

0 Poznań, ul. Lioowa 2. 11060

¡r

BANK

g Poznań, nł. Wilhoimowska 28.
jj Filja w Toruniu, Łaziebna 21-23.

| Załatwi a mv wszBlk is czynności z zakresu banki erslwa,
=g Pośredniczymy mianowicie

1 w zaknnnia i sprzedaży naoiarów nańslwnwynh,
I listów zastawnych, akcii i, t. d.

jj Szanownemu kupiectwu
B zwraeamv wagę. ie inkasniesiy czeki, weksle,

konosament? i łistv srzewozew,

J Praca j

Mówki
do ¡¡much chłoaców 4 i 2
letniego ixwzukuie od wyczaia

Z. Pacanowski
Adres: Stadtspotheke 
La-idsbera Oj-fohies. 1)618

Tutejsza większa instytucja bankowa
•»oszukają od i styssira 1913. r. wzgt. już od 1. grudnia r. b.

książkowei
obeznanej dokładnie s podwójną ksiąźtowością i biegłej w raohunfc, oraz

elewki
Początkującą książkowa 

znająca stenosr. i pisanie 
na masz., poczuk. oosadv.
<«ł'S2 do Kurtera iK»d nr. 11725

z wyższem wykształceniem.
Zdoszeira z dołączeniem życiorysu i hipisa świadectw 

.y eksiteiyou Kuriera Poznańskiego uod nr 11354.

lOOpownzúwJ
«żseełfclch foaeońw, 

aawyeh a używanych,
poleca 1(1

0. i, Pdtlgl uwitej
Cuestrin»ñltstadt,

Ul. BeHińshot as

iMATESJAtY
na bluzki, suknie
— i kostfumy —

oraz 1085?

Jedwabie, woale
— i t d. ttołeca Mfczoze —W? Wyfccrz«
St. Raczyk

Trem »«ea

Kira drukarnia 
może mi 18 tal 
168 iys. cenników 
dostarczyć?

Hisiwm TiJper
Beri.--, Sautoirs nr, O

Werkmlstrza stolsrsUenn
lillllllijlillin!lllllllllllllllllll!llIlilHI!llllllll!lillililll!ttllilll!l!llll!!ll!iHI!i!lllllil

jako instruktora do zorganizowania 
systematycznej masowej produkcji 
mebli i przyborów szkolnych (ry­

sownic i Ł p ) poszukuje 11381

BIURO PRZEMYSŁU DRZEWHEGOc. b. Namiestnictwa i Wydziału krajowego 
S<ra5«ów, Basztowa 17. II. p.

samotna, która by się zajęła d» 
jjnjoweiB ROSBodurstwem i o»iek> 
iiiad eboia żona ’ trojgiem dztec

wieku 8—13 lat, potrzebna m. '¿¡¡¡oszenia 
fiaaie miasto Zgłotraenis do eksr 

>ręd. z podaniem wynagrodzenia 
piirzy eałk. tora pod nr. 11788,

toza osóla, do bud. kolai 
przyjmie zaraz

w saBniedKŚałjh ira dworcia tw Eł««ntn&hte.

=mPH ŻEŁABIS5

Pisziikoic eię óduowiedaiej

osoby
do nrowadzeuia średoiego dom i 
uizy bliższe« poznaniu małżeństwo 
nie wykluczone Uorasza s ę o zło 
źeuie oteyt d ieksu. Ored nr liSS®

do roznoszenia 
gazet ===

lo w murów, w lotirait.
•iaz hoMy etaicwe 
zaraz filo a 
¿¡ętś»i;isricz & Miiii. żfrsowtc’ 

Peznsa, ui,j¡^wa 8,

U«S»i^!s» ’efce i
POLSKIEGO

11241» gramatyki,literatury i hlstoriiPoiski 
®«r. iftiarcin nr. 14. 

w jMjdw. 1L p. lewo. 1182&

Wi-lite.śc 
dos

s
w
f
t

f
s
f
«

$
s

»
1

Bank Ziemski
Towarzystwo Akcyjne 

w Poznaniu, ul. Wśktorji nr, 2.
pośredniczy przy kupnie i sorzedaży 
maiątków ziemskich, udziela finan- 
sowei pomocy przv trans «ketach kupna 
i przy reputacjach hipolecznych, 
przyjmute denozyta i drobne oszczę- 
ności na warunkach dla deponentów 

korzystnych.
Kapitał władny Banku wynosi okot 7 miłjouow marek 

Przo«vłki pocztowe adresować nalożv tylko:

Bsms Zśsmski ■ Posen.
Pocztowe konto czenuse 

Wrocł-w-Kresian nr 7531.
Ni telefonu 3618 

25K6

9
1
W

-n

Biuro prawnicze
Jasielskiego
w Poznaniu, ul. Wodna 4. 17

obrabia wszelkie sprawy sądowe 
i a drnin str^cyine.

Zakład

KazimieraJanusz
Pognań, pi. Wilbsl^o^stó i.—Teł. IW i

Poszukuie sipiipna BBwocześa z8tt®«ffl!ej

wietez. kamienicy
w górnej c» Soi missta Poznania z bisom» w> oknami,
li ik -ma otazernemi «kład,.roi i niiUaietn itinvch ubikacji waded, 
roiesziisś raiera slw bez wiei ich aroian natawat Rię nn uraa'ćeii'8 
uolą zoiivuh z suba kiikudrie-ię™« bn.r. of'-itv a isefonienr »«ło­
żenia (ni oa 1 numer) eeisv i stanu hteotecEueiro sto i-al-

8V »<5 pod nr 8S74®. do elcendy.'ii 6ui era Poz.iisôsk'eui»

2es& «Sa aj«r!r«,t»'C-aitea
Own iiasjiw

zpiskanigirzezalnig
iheenfo znaidaie się jr&*««ísí«á« 
*î;oi-sîwo sresUaeatus, stucin 
.olei w raiejsou. Zglosz. nravitn 

Antoni WagnBrewohi
Brnu Krs. Sernrom. 11678

Ds¡¡í3 sprzsoaż.
»SS màra, w lern ÖS rag. łąŁi 
»aiudowrnie trasvene 4 konie. îô 
lnów, 6 świń 10 owieo. Cena «ait 
■iwentaiz» IKlO'ü mk. itrzy wid 
30000 220 toer« koto Skwieiayu-- 
« 86030 rak 144 mg. koło Skokóe 
zs £4000 rok 73 zaorgi koło Bis­
kupca za 33000.—

A. Baumgærtaer
«L SaalażyńB^i 2»,

mogą się każdego 
czasu zgłaszać

BRZEWO 
OPAŁOWE 
wiary de piesia, 

wióry de witała,
i treeiai

nnsuij do oddsaia 11857

Sowakowski & Svnowla,
»1. Meteoi^atv 32.

weksped.jjOrędownBka“.

========== Cieżkie xłole —__—.... ■

fćSÓCOSsSci męskie i damskie,
zsłote i br^laraty

no cea bardzo korzystnie

W. KALISKI, ulica Berlińska nr. 5.

z wszaik. wygoi,, cęiitr. 
oci zew. i - cicoja wodą 

■rzy uL ftla-ł*fań»?»ei 4. I. t>.
-araz lub nożnie! 'do ss-ynatecńC 
B 'żrs teiadora. udictTi 9703

Powidzki.nl B.«u»rk;iS.
,«.soess,s'«ii « TO4»łega

w iiobliżu 
'’«regó Kruku zaiaz Lub 1 12.
Üfeity z uod. ceny do etsoadycji 
'i>c:e) pTiir.a pod ar. ÍSS->8»

Fani

poaaukuja 
poży zkx

Stydent

1000 mk.
'in rok za wysok. twoceaieBi. Łask.1 
í?t. doeks'i. Kur. P&aa. o. n. II71SB»

Osesek! 1

Kawssłer, kauiec (z braaż. kol.) 
i9 Sal. mtieso asimsob en a z wię« 
<Bzym roaiEtk.. iet&z juzy wojskiy 
wagsie z powodu bratu znaioraośoŁ 
¡»fi naw azaó koresu z panna eelent,

ożenku
Pani« z dobiym charakterem ll. 

rei Eiiaa kalohezkl seońoą łask.1, 
ifetiy z dołącz, fofoar, które się 
zwrae», prze-lać z calem zaufan’pm 
io eksp Kur Pozn. uod nr. 1)679 
1’oiieduictwo krewnych lub zna«! 
loroyeh bardzo nule wuizisna.! 
Rzecz traktige sę poważnie. ?'*. 

i lyskrecię słowo honoru.

ST««!«« kawaler. 4 .' lata, obecnie przy wojsku, stale w Pozasnia,, 
alipiuw, stołeczny irehg., poszukuje roi t»i drodze znajom. pańcoleinj

ożenku.
Pfluay lub wdowy do 35lat'z 1 dzieckiem nie wyklnot.). « 

lafkiem lub wmli^z. urzedsięb., raczą nadesłać swe zcłosz. i dola«»*' 
„odub. u. ar. U821. do a.su. Kuri. Poza. Poireda. iuewuyoh «ożadłSd«1

Powidzki.nl
a.su
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